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Nr. 34. 


Rozejm pelsko-czeski. 


Warszawa. (PAT.) Prez. Paderewski otrzymał następujący list od pułk. Wade: 
Wasza Ekscelencyo | e 

Mam zaszczyt zawiadomić Pana, że otrzymałem telegram od Pana Balfoura 
o osiągnięciu prowizorycznej umowy w piątek dnia 31 siycznia b. r. mię- 
dzy poiskimi a czeskimi przedstawicielami co do zatargu śląskiego. — 
Umowa była akceptowana przez p. Dmowsklego, który podziękował dele- 
gatom ententy którzy okazali pomoc w urządzeniu konferencyi. 

Prowizoryczna umowa określa : i 

a) natychmiastzwe uwolnienie wszystkich wziętych przez Czechów 
jeńcow polskich włącznie z ich bronią. , 

b) Czesi mają przedsięwziąć zaopatrzenie Polski w materyał wojenny 
| dać dia niego wolny przejazd. 

c) Czesi mają zatrzymać prowizorycznie zawiadywanie 
kolei Bogumin tstacya) a stamtąa do Cieszyna. Okupacya 
po'ska rozpocznie sie od ostatniej wymienionej miejsco- 


:l ciągnąć się będzie do granicy słowackiej. 
wa | e pod and ilość węgla ala potrzeb polskich. Admi- 


nistracya kopalń i rozdział węgla mają być przeprowadzone pod nadzo- 
rem międzynarodowej Komisyi, która ma być natychmiast wyznaczona. 
e) Wspomniana powyżej Komisya międzynarodowa będzie miała ró- 
wnież powierzone zbadanie i zaraportowanie o ostatecznem ustaleniu 
granic. T 
Dodano, iż niniejsza prowizoryczna umowa została ułożoną pod egidą 
(the auspices) konferencyi pokojowej. Wobec czego posiada autorytet 
tego ciała. s | s 
A Mam zaszczyt być z najwyższem uszanowaniem dla Pana najposłuszniejszym 


» o - . l p 
; OOR EE WADE, pułk. Kom. Wielkobrytański w Polsce. 


Układ ten — jak donoszą z Warszawy —— wywołał tam wielkie wzburzenie. (Patrz. str. 6-tą)- 


(zel sztabu generalnego gen. Szeptycki podał się do dymisyi. 


Naczelnik Państwa dymisyę przyjął. 


Kandydatami na stanowisko szefa generalnego są gen. Rozwadowski, gen. Michaelis 
i Sosnkowski, — Są również pogłoski, że koalicya deleguje na to mie;sce własnego generała. 
Warszawa, 5 lutego. przydzielony w charakterze pomocnika polski 

oficer sztabowy. 

Wczoraj wieczorem szef sztabu generalnego, | DLACZEGO USTĄPIŁ GEN. SZEPTYCKI? 
gen. Szeptycki zgiosił pisemnie swą dymizyę, W sprawie tej informuję dodatkowo, że przy- 
na którą, jak się dowiaduje „Kuryer Poranny", ` czyną dynisy* gen Szeptyckiego był ostatni 
naczelnik Piłsudski zgodził się późno x noc, jego wywiad z dziennik m koalicyjnym, a 

W kołach miarodajnych wymieniają jako | także powtarzające się coraz częściej ataki sier 
kandydatów na to stanowisko gen. Rozwadow- | narodowo-deimokratycznych. (Wywiad ten, przy- 
skiego, Michaelisa 1 Sosnkowskiego. niusiotty przez prasę warszawską, zawierał kil- 

Według innej wersyi, mającej wiele prawdo- | 


ka gorzkich uwag pod adresem koalicyi, a mia- 
podobieństwa, koalicya pragnie delegować na | nowicie, iż nie uospieszyłą Polsce z pomocą, 
stanowisko szefa polskiego sztabu generałnego 


mimo, że grozi nam zalew bolszewicki. Przyp. 
własnego wybitnego oficera, do którego byłby | Red). 


Diatzego mie olrzymalióny dotad pomocy koaliryi? 


Wywiad współpracownika „Gońca Krakowskiego" z wybitnym cudzoziemcem. 


Kraków, 6 lutego. to doskonale. Polska przeszła przez pięć lat pie- 
: T '| kło wojen i okupacyi, teraz znajduje się w wal- 
Jeden z naszych współpracowników uzy- | ce ną kresach, a pomoc moralna i czynna ze 
skał sposobność rozmowy z wybitną oso- | strony koalicyi w odpowiednim stopniu nie nad 
bistością cudzoziemską, znającą doskonale | chodzi. Budowa państwa polskiazo na wewnątrz 
nastroje Paryża, która w ostatnich czasach | postępuje zaś także w powolniejszym tempie, 
bawiła w przejeździe w Krakowie. Wynu. | aniżeli oczekiwano, tamowana waśmiami i roz- 
rzenia, poczynione w ciągu rozmowy o spra- | Ptiem partyjnem. | 
wach polskich, niezwykle charakterystyczne Co powoduje nasze obecne położenie ? 
dla soosobu, w jaki na Zachodzie patrzą 
na stosurki u nas panujące, wywotają za- Na stan obecny składają się dwa główne po- 
pewne ż,w: zainteresowanie szerokich kół | Wody: wasze własne błędy, tudzież pewnego ro- 


6 
telniczych. Podajemy przeto ciekaw dzaju „vis maior”. 
BAT pów a 35 Błędy wasze są istotnie niemałe. 


i 
| 
Zniecierpliwienie w Polsce. Błędy rządu. 


| Rząd, jaki po ustąpieniu okupantów (i po 
- Ogólny nastrój, jaki w Polsce zastałem -— | krótkim epizodzia Świeżyńskiego) objął ster, nie 
chwycił administracyi ońrazu silną ręką. Gdy- 
by był na czele powiatów postawił osobistości 
energiczne, cieszące się zaufaniem szerokich 


mówił nasz informator — szczególnie, gdy idzie 
o stosunek do koalicyi, scharakteryzować mogę 
jednym wyrazem: zniecierpliwienie. Rozumiem 


O 
OAZA Dy OZZL WAŻ DO EZ DZZEZEZEZEZZZZZZZZZCLC ZZ ZOZZIDLLOODZLOOOO) 


sfer, myślące tylko o zaprowadzenin ładu i po» 
rządku, tudzież skupieniu jaknajwiększej ilości 
energii dla potrzeb państwowych — maszyną 
cała ruszyłaby z miejsca dobrze. Uchronilibyś: 
cie kraj Wasz od gorączki, cechającej okres 
przejsciowy, stworzylibyźcie byli podstawę pod 
organizacyg wojska i skarbu í nie bylibyście 
wytworzyli zagranicę wrażenia, że u was pa» 
naja stosunki „bolszewickie”, Tymczasem rząd 
stworzył instytucyę komisarzy ludowych (mo- 
wa jest o t. zw. „komisarzach ludowych" Thu- 
gutta. — Red), którzy częstd uprawiali polity- 
kę partyjną, roznamiętniii i roz gi społeczańt 
stwo i wytworzyli podatny gruni Sod anarchie 
Przedewszystkiem zaś uniemożliwiły te „ko- 
rządy“ stworzenie armii, która wy- 
maga doskonale funkcyonującego aparatu ad- 
ministracyjnego. Następstwa widzicie dzisiaj. 
Oto wasz pierwszy błąd, 


Drugim błędem brak kontaktu z koallcyą. 


Większy może jest błąd następny: powolne 
nawiązywanie stosunków z koalicyą. Gdy tyl- 
ko zdobyliście niezależność, powinien był rząd 
warszawski wysłać misyę do państw zachod- 
nich i wejść w kontakt z ich kierującymi mę- 
zami stanu. Wpiłynęłoby to na polityczne zbli- 
żenie i zarazem dałoby Wam to „bene“, że ko= 
alicya o stanie rzeczy i potrzebach Polski, by- 
łaby wprost i autentycznie poinformowana. Je- 
s8tam przekonany, że przy takiem postępowaniu, 
mielibyście już dawno w Polsce armie Halle- 
ra, broń, amunicyę i t. p. 


Kto ponosi winę? 


Odpowiedzialność za to zaniedbanie Spada 
przeadewszystkiem na pierwszy Wasz rząd (t. j. 
Moraczewskiego). Słyszałem wprawdzie z tej 
strony tłumaczenie, że winę ponosi Komitet pa- 
ryski, który rzekomo nie chciał dopuścić dele- 
Ratów warszawskich do Paryża. (Wiadomo, że 
na przyjazd do Paryża musiałaby mieć misya 
polską placet ze strony Kom. Narodowego. —- 
W przeciwnym razie nie zostałaby wpuszczona 
przez władze francuskie. Red.). Tłumaczenie to 
nie wytrzymuje atoli krytyki. Czyż wyobraża 
Pan sobie, aby istotnie odważył się Komitet pa- 
ryski na niewpuszczenie do Francyi delegatów 
pierwszego od stu lat rządu polskiego, którzy 
jada w celu porozumienia się z państwami Za- 
chodu? Byłoby ta zbrodnia narodową, przed któ 
rą wzdrygnąłby się każdy Polak, Nie należała 
na pogłoski takie zważać, tylko jechać wprost 
do Paryża. 


Czego zaniedbał Komitet paryski? 


Inna rzecz, że i Komitet paryski nie jest wol- 
ny od winy. Zaniedbał on porozumienia się 
z rządem warszawskim, stworzył przez to dwo- 
istość polityki waszej. Pozatem -- nie wtrącam 
się zresztą, jako obcy, w te sprawy --- mam wra: 
żenie, że nie oryeniował się on w stosunkach 
na kresach waszych i zaniedbał w tym kie- 
runku niejednego. 

Powtarzam: winą pierwszego rzadu waurszam- » 
skiego i wina Komitetu paryskiego jest obóz. 
nienie tempa budowy waszego państwa, wywo- 
łanie fałszywych pojęć o waszem położeniu we- 
wnętrznem u koalicyi, osłabienie jej z wami 
kontaktu, a przez to i pomocy. 

Czyż więc wina jest tylko po naszaj stronie” 


Na zawadzie stoi szybkiej pomocy dła Polski 
Avis maior“. 

Nie tylko. Wspomniałem już u wstępu. że 
energiczną pomoc koalicy: uniemożliwiła do- 
tąd „vis maior". Proszę nie zapominać, że ko- 
alicya to nie organizm prosty, szybko działaia- 
cy i jednolity. Przeciwnie, jest to machina 
skomplikowana. Zanim v pewnej sprawie na- 
stąpi zupełne uzgodnienie vcaląiiów wszystkicii 
państw koalicyi, zanim z tego wieloboku sił, 
jaki ona przedstawia, wyłoni się wypadkon” 
woli — to musi niemało czasu upłynąć. 


Konieczność szybkiej demokilizacyi. 


Proszę dalej zrozumieć, źe ta (zrorana wojna 
wywołała silne znużenie Nie mizna było un.- 
knąć częściowej demobilieacy:. Va zaś zajmuje 
szczągólnie, gdy idzie o demobilizacyę wojsk 
kolonialnych, a w Angani n,. australijskich, ka- 
nadyjskich etc. także i tonaż. — To równiez 
przyczyniło się do pewnego opużnienia wezel- 
kiej akeyi ze stromy panutw zachodnich. 


Trudności komunikacyjne. 


Uwzględnić wreszcie należy kardzo znaczną t1 1 
dności komunikacyjne tas na lądzie, jak 
morzu. 
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Czeskie uroszczenia i extrałury poszczególnych 
oficerów koalicyi bez ogólnego znaczenia, 


— Czem tłumaczy Pan jednak, że sasiedzi 
paasi grabią nas, a koalicya nie tylko nie prote- 
Btuje, ale rzekomo nawet upoważnia ich do 
tego. 

— Proszę Pana, Czesi kłamią, jeśli twierdzą, 
Be mają za soba upoważnienie koalicyi; owen- 
tealne „extratury' poszczególnych oficerów ko- 
mlicyi, gdyby sie nawet zdarzyły, są bez ogólne- 
ge znaczenia. Sprawy terytoryalne nie zostały 
jeszcze rozstrzyguiętę, a przy oatatocznej decy» 
uyi będzie uwzględniany przedewszystkiem cha» 
rakter etnograficzny. 


Siąsk będzie nasz. 


Jethi ladzie specyalnie o Śląsk, to bardzo powa- 
myn argamenfem, wykazującym  ceharażter 
kraju, jest iaxt, że po ustąpienin Anustryaków, 
mie Czesi nni Niemcy, ale właśnie Polacy stwo- 
Byli aparzi panstwowy i wypoelłniki „vacuam”, 
To nie pozusianie bez skutku. 


Musimy sami wykuć swą przyszłość. 

— Wierzy więc Pan w pomoc i życzliwość 
koalicyi? ] 

jesiem pewny, że koalicya żywi dla Polski 
najprzyjaźniejsze uczucia: jesli jednak nie chee- 
cie, aby ten kapitał polityczny został zimarno- 
wany, musicie sami zabraa Się do dzieła i wy 
krzesać dyscyplinę moralną dla szybkiego i po- 
rządnego zorganizowania panstwa dla uchro- 
nienia go przed grożącą mu anarchią, a z dru- 
giej swony prowadzić jasną i zdecydowaną po- 
litykę zagraniczną, pozbawioną wszelkiej dwo- 
iswsci, a dyżącą do jaknajszybszego zupełnego 
zbliżenia z koalicyg, 

Jestem wiasnie świadkiem wyborów do Sej- 
mu; oubywają się one spokojnie, znać wszędzie 
zrozumięnię powagi chwili i jej zadań; mam 
przeto nadzieję, że konstytuanta wasza dopo- 
może wam do Szybkiego wydźwignięcia się 
z obecnej sytuacyi i do zbudowania silnego, 
irwałego gmachu państwowego. Fakt zaś, że 
star rządów objął Paderewski stanowi dia mnie 
gwarancyę mądrego kierownictwa w zewnętrz- 
nej i wewnętrznej waszej polityce. 

Jednem słowem: pomimo wszystko, jes 
optymistą. 


Odwrót Czechów na pograniczu galicyjsko-węgierskiem. 
Obywatelska straż ochronna w Nowym Sączu. — „Niech się ziści legenda 


© podtatrzańskich rycerzach“, — Uwolnienie więżniów poiskicn z Koszyc. 
Zrabowane złoto i srebro wysyłali Czesi pakami do Pragi! — Szp:e dzy. 


Kraków, 5 lutego. — Korespondent nasz s 
Nowego Sącza, kiory poza Nuwyiu Sączem zbie 
rel iuiorniacye tuz przy miejscuwoseiawh, zaję- 
tych przez Czechow, w formie notatek dyaryu- 
sza w dalszym ciągu donosi nam: 

Czwartek, 30 stycznia, wieczorem: W sali ma- 
gistraiu posiedzenie reprezeniacyi miąsta, za- 
proszonych wybitniejszych obywateli, przedsta- 
wicieli zrzeszeń politycznych wszystkich obo- 
uw. Obecną też była reprezantacya wojskowu- 

W poważnym nasiuruju oimowiono sprawy, 
wynikające z obrony miasta na wypadek napa- 
fiu czeskiego i sprawy aprowizacyi. Postanowio- 
mo utworzyć bywaftelską straż ochronną mia- 
Sta, złożumą z mężczyzn i kobiet. Miasiw podzie- 
lono na cztery dzielnice, Wybrane narodowy 
Wydrńał skarbowy I uchwalono pdatek obrony 
narodowej, mający się nałocyć na zasobniejsze 
$ednosiki I instytucye, 

; Pitek, 31 stycznia, W nocy odjechały siine 
oddziały wojskowe, 

W południe olbrzymi wiec w sal nowosędo- 
ekigo „Sokoła, Tysiące ludu zebrało się odru- 
chowo. Po licznych, gorących przemówieniach, 
melwalomo: 1) Powiat nowosądecki protestuje 
usilnie przeciw zaburczym zakusom Czechów i 
akcyi czeskiej w Sądeczyźnie, w części zamiesz- 
kałej przez tak zwanych Rusnaków; 2) Zebrani 
Bobowięzują się do czynnej obrony ziemi sąde- 
ckiai; 3) Żądają arruti, zdolnej do obrony Ojczy- 
any i w tym celu zaprowadzenia przymusowej 
unobilizacyi od 19 do 35 roku życia; 4) Zwraca- 
Ją się do Rządu w Warszawie o poparcie powyż- 
szych usiłowań*, 

Na murach miasta roziepiono ogromną ode- 
Bwąę komisarza P. K. L. na obwód aądecki, Piąt- 
kowekiego, nawołującą do natychmiastowego 
wetępowajnia w szeregi ochotniczego wojska 
polskiego, bez różnicy wyznania i płci. „Niech 


GRAFOLOGIA, | 


fej stanowisko i wartość w świecie 
nauki i w życiu codziennem. 
(Napisat Feliks Teodorowtcz). 


Kraków, w lutym. — „Zmysły, fantazya I! samo 
awet myslenia, jakieby one nawet było górne i o- 
Uerwane, nie mogą spełniać swych fuukcyi bez wy- 
wołania w nas jakiegoś odpowiedniego odczucia, 
które przenosząc się na cały tereu organów zewnę- 
trznych, skłania je do ujawnienia siebie w sposób 
; posaczególnym organom właściwy, zupełnie tak 
enmo, jakby każdy z organów uległ poxirażnientu 
jbenpośredniermu". 

' Powyższe słowa Gratlolet'a z jego dzieła „De ta 
physionomie", któremi J. Crepieux-lamin otworzył 
swoje nieśmiertelne „Traito pratique de graplolo- 
gie" (Paryż 1893, wyd. 6), obudzić muszą głębokie 
zastanowienie u powstających w ostatnich czasacn 
coraz liczniej nieprzyjaciół grafologii, odmawiają- 
ych jej prawa bytu i przynależności do psycholo- 
gti w charakterze poważnego współczynnika w za- 
krosio prac psychologii doświadczalnej. 

W roku 1911 podało „Umschau” pracę p. II, Bensa, 
która jest niejako ogólnym wyrazem poglądów mie- 
Mcznych — na szczęście — nieprzyjaciół gratelogii, 
podających jej autorytet w watniiwość, a starają- 
gych się dowieść, że w piśmie odzwierciadla się tył- 
ko temperament danego człowieka, nia zaś jogo cha 
zakter. Zły wzrok, choroby, podniecenie, cierpienia. 


się ziści legenda o podtatrzańskich rycerzach“ 
— brzmią końcowe słowa odezwy. 

W następstwie tej odezwy napływają liczne 
zgłoszenia ochotników i ochotniczek. 

W Starostwie i Radzie powiatowej musiano 
utworzyć Biura zaciągu. 

Czesi opuścili Leluchów, cofają Się też od Fi- 
wmicznej. 

Z okolie Szlachtowej, Szczawnicy, Łącka i Ja- 
zewska naplywają do Nowego Sącza uchodźcy. 

Sobota, 1 lutego. Czesi w dalszym ciągu CO- 
faj- się, Opuścili już Mnisz k i Lubowlę. Nie- 
ma ich poza Muszyną. Tor między Muszyną i 
Ortowem uszkodzili — Źródłowe informacye 
brzmią, iż wojska węgierskie nachodzą im na 
tyły. Z Koszyc przybyli. więzieni Polacy, a mię- 
dzy nimi bracia Kuczkowscy z Lubowli i Kon- 
rad Raab. 

Stwierdzono, iż oflcerowie czescy rabowali 
złoto | stebro I w pakaci pod straża przesyła! 
de Pragi. Nie był to zatem prywatny rabunek 
oficerów, lecz oficyalny, zapewne za wiedzą 
rządu czeskiego, a może j nakazu, 

Niedziela, 2 lutego. Czesi cofnęli się daleko 
peza dawną granicę galicyjsko-węgierską, na 
północną Słowaczyznę i północne Węgry. Wszę- 
dzie niszczą tory Kolejowe. Słacya graniczna 
Orłów opuszczona. Na stacyi widoczne ślady ra- 
bunku wojsk czeskich i wandalizmu. 

Dzisiaj odszedł pierwszy pociąg do Muszyny, 
jutro może odejdzie do Krynicy. 

Nowy Sącz, Stary Sącz, Piwniczna dalej w po- 
gotowiu do obrony. Napływ ochotników i ocho- 
tniczek dość silny. 

Peniedziałek, 3 lutego. Czesi na ziemi sąde- 
ckiej niewidoczni, natomiast stwierdzono obe- 
cność wajsk czeskich w okołiey Bardejowa, Ty- 
licza i Krynicy, po stronie węgierskiej. Podobno 
cofające się oddziały czeskie z pod Orłowa po- 


zaburzenia nerwowe, skurcze mięśni, wywierają — 
zdaniem p. Bensa — niewątpilwie bardzo znaczny 
wpływ na rodzaj pisma, byłoby jednak zasadniczyin 
błędom opierać na tem wnioski o charakterze piszą- 
cego, albowiem w tych szczegółach czysto zewnętrz- 
nych gra dużę rolę temperament człowieka, z cha- 
rakterem jego nie mający nie wspólnego. Jako atut 
drugi wysuwa rzekomą dziedziczność pisma, zasła- 
niając się pseudo-faktem powtarzania się charakte 
ru pisma u członków jednej i tej samej rodziny, nie- 
raz z pokolenia w pokolenie; wreszcie zarzut trzeci, 
to wpływ, jaki na pismo wywiera budowa ręki, mię- 
éni, unerwienie i t p, dając jednemu przyrodzoną 
łatwość pisania, drugiemu jej odmawiając, dzięki 
zgrubieniom palców, miejscowym znieczuleniom 
nerwów, wadliwen:u rozwojowi mięśni i t. d, które 
to wady organiczne najczęściej w dziedzictwie prze- 
chodzą z ojca na syna. 

Podobne zarzuty stawiać może jednak ten tylko, 
który przebiegłszy teoryę grafologii, nie zetknął się 
z nadzwyczajnymi wprost rezultatami doświadezen 
praktycznych w jej dziedzinie, albo... nie słyszał ni- 
gdy o wynikach wieloletniej pracy Cesarego Lom- 
brosa, którego sławne nazwisko i u nas od lat jest 
popularne, a który oddawszy grafologie na usługę 


kryminalistyki, argumentował tem sainn na zaw- p 


sze jej autorytet, sławę i poczytność wśród naiszer- 
szych mas społeczeństwa cywilizowanego swiata. 


Nie miejsce tu na polemikę z p. Bensen. Nu ouro- ; 


nę jednak grafologii cd jego niespiawiedliwych na- 
paści podam jedynie ciekawy niezmiernie fakt, juki 
się zdarzył we Francyi przed iaty kilkudziesięciu. 
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Zagrożonem zatem byłoby Krośnieńskie, nia wy- 
łączając i samego Krosna. 

Po Czechach w wielu miejscach widoczny 
ślad w postaci licznych szpiegów. Oczywiście 
są wyłapywani. 

Rusnakom — którzy jeszcze przed paru dnia- 
mi nie dopuścili do rozlepienia ogłoszeń o sł- 
dach doraźnych — po wycofaniu się Czechów 
zrzedła mina i spuszczają z tonu buńcziucznc- 
ści i wyzywającego stanowiska wobec Polaków, 


IEC inw 


E się w kierunku przełęczy dukielskiej, 
i 
| 


Pogrom w Żytomierzu 
w opisie naocznego świadka. 


ZNISZCZENIE „SPÓJNI*. — WIELE RODZIN 
POLSKICH WYMORDOWANYCH. — ROLNI- 
RZE POLSCY WYRZUCANI Z PRDZAUGZGO 
| POCIĄGU. — DO ZIEMI RODZINNZJ. 
Kraków, 6 siycznia, 


Od p. Solaka, który powrócił w tych 
dniach z Żytomierza, oirzymujemy in- 
teresujący list, zawierajycy Opis puuwrco- 
rau w tem mieście, Oaz charahterysty- 
czne szczegóły bestyalstwa hajdaurasc- 
kiego. 

Fo strasznym pogromie mieszkańców Żyto- 
mierza przez wojska atamana Petlury, po zu- 
polinom zrabowaniu sklapów Żydowakich i gal- 
|Skiej „Spojni“, jak rowuiez po uwcnych uapa- 
Qach na bogate rodziny polskie, ktore w wig- 
kszości zostały wymordowane a mienie ich pu- 
Szczone z dymem — nasz informator wyjeczał 
z Żytomierza do kraju rodzinnego. 

wśród strzałów karabinowych i kul, gwiżdw- 
cych po ulicach, przed któremi idac do ©. K. U. 
w Żytomierzu, po przepustkę, musiałem razera 
z wszysuką ludnością, znajdujące sie na uli- 
cach, czołgać się po bruku, & czasem wpziać 
do sklepów, by „ustąpić drogi" przelatulycyiu 
już gęściej kulom. 
| Mimo tego nieprzerwanego deszczu ku] sy- 
| panych, zdaje się, z jednego miejsca, gdzieś 
. 


amm = — 


i 


i 

z dachu wysokiej kamienicy, ruch, prócz dord 
asi i tramwajów na ulicach nis usiawał, — 
| Dlaczego ludność pojawiała się na uliczch i nu- 

rażała się na niebezpieczenstwo utraty życia? 
' Mieszkańcy bowiem, zamknięci w swych 
| mieszkaniach wskutek kilkudniowego ognia, 
, przeważnie armatniego, w mieście nie mew !i 
(załatwić piekących spraw, a przedewszystkietz: 
i kupić chleba lub innych produktów spożyw- 

czych. Dopiero teraz, gdy przynajmniej grożn 
| szrapnele przestały padać z góry, nie było dia 
wielu innego wyjścia, kiedy groziła Śmierć mło- 
dowa, tylko szukać chleba, a znalcźś go można 
było po wiełagodzinnem czekaniu w gonku 
przed sklepami. 

Strzelanina trwałą dzień cały, aż dopiero wic 
czór żołdactwo zmęczone przestało hulac i wó- 
wczas ulice zaroily się ludnością, Kkióra uchsza 
niono nieliczne przed pogromam silepy, przes 
mocą otwierała, by dostać tzozhę prowiantów, 
poczem pospiesznie wracała do doniów, gdyż 
zanosiło się na mowa strzelaninę, 
| Korzystając z chwili bLezpieczniejszej, już po 

otrzymaniu przepustki, udalem się na dworzec 
kolejowy. gdzie przenocowałem, a rano wsin- 
diem do pociągu. Tu znalazłem się Sam w oto- 
czeniu wojska uaroińskieyo, jednak do Berdy- 
czowa dojechadeim bez ważniejszych przygód. 
W Berdyczowie wysiajten i wstapiiem do pu- 

czekalni. Straszny widck przedstuwił się mei 
| oczom. Oto pijane żołdaciwo, zorganizowane 


p 


"DATY Pa. 


Oto żył wówczas w Paryżu... kadłub ludzki, kadłub 
arlysty malarza, stwarzającego bardzo pokupiue swo 
zieła i sporządzającego swą liczną loresponien- 
cyę... ustami, Człowiek ten, dożknięty istocr: dziwu- 
ctwem losu, będąc już rutynewanym maulerzem, ù 


szczęśliwym wypadkom, jedną kończynę po drugiej, 
I tak stracił neprzód prawą rebe — malował i pisat 
lewą; straciwszy w kiika lut potem lewą, mniował 
i pisał nogami; straciwszy w końcu obie na raz no- 
gi, nauczył się w krótkim ezasie tak dobrze posłu- 
giwać ustarui, że stały się ono dłań jedynym orga- 
nem do spełniania wszystkich fuukcyi codziennyceł 
„Kadłub” jeździł w jakiś czas potem po calyrta Świe- 
cie, zarabiając spore sumy na ciekawości li:dzkie”, 
produkując się nadzwyczajną tochniką swych usl 
publicznie, 

Ale nie w tem leży dziwo największe. Bo oio po 
śród ciekawych znaicźii się ij grafologowie, kiórsy 
nie szczędząc badań i pracy, stwierdzili, że tak et:a- 
rakter dałoł malarskich, jak i pisma „kauluba” byl 
identyczny z charakterem jego mieiarskich ziel i 
pisma ze wszystkich okresów poprzednich, a więc 

czasów posługiwania się nogami, lewą 2 wteszciu 
| prawa reki 
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Rekopis, jako Wyraz mysi człowieka, ma 
wszelkie znamiona jego sposobu i zasobu tmysienia, 
z uwzględnieniem najsubtelniejszych nawet odcie- 
ni, wachał, nieodpowiedzeń i ukrywania sie mysl. 
Arystoteles, Liekkzies z kialikarnasu i Śusion, rzu- 


cili pierwsi w swych dziełach pezypuszezonie, że pie: 


: emo człowieka ma przejawy jego charokieru. De: 


dość już znanem nazwisku, tracić począł, dzięki nie-. 


Numer 3% 
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bandy, przysłępował> do osóh cywilnych, biło 
ich do krwi, żądając pieniędzy. 

Rozpasaniu żołdactwa pelozyły kres inne od- 
działy uirzymujące porządek. 

Podczas jazdy do Gołób, Ukraińcy dopuszczali 
się straszūych okrucieństw. Byłem naocznym 
świadsiem, jak żełnierz pijany ujał pewnego 
Polaka za rękę, a oiworzywszy drzwi wagonu, 
wypchnął us na tor kolejowy, krzycząc: „w taki 
uposób wymiszczymmy Polaków i Żydów, a wów- 


czas bodzienzy sami, więc i legiony polskie wy- | 


tępić nara bedzie łatwiej". 


Pozyskawszy p. Feliksa Teodorowicza, który 
w czasie długoletniej swej pracy publicznej 
krył się pod znanym powszechnie mpseudoni- 
mem „Dra Theodorsona', do stałego współpra- 
zownietwa w naszem piśmie, otwierany z 
dniem dzisiejszym lamy „Gońca dla działu gra- 
falogii. 

Do oceny charakieru z pisma nadają się prze- 
dewszystsiem oryginalne listy, pisane jednak 
b ile mozności atramentem i nie na liniach! 
Dyktaty lub odpisy są matervałem bardzo nie- 
pewnym, dając pismo nienaturalne. 

Listy lub dokumenty madesłane, będziemy 
zwracać jedynie tylko na wyraźne żądanie wy- 
Byłającego i za opłaceniem przezeń z góry od- 
powiedniego porta. 

Za każdą poszczególną ocenę charakteru 


z | ścimy w numerze niedzie'rytrn. 


GONIEC KRAKOWSKI 


Inni Żołnierze, towarzysze jego, jadący w tym 
samym wagonie, przyznali mu słuszność, po- 
czem wspólnie wyszukiwali w wagonie Pola- 
ków i żydów, lecz nim zdołali którego pochwy- 
cić, pociąg zatrzymał się na stacyi w Równie, 
gdzie wszyscy żołdacy wysiedłi. 

Po 5-ciu minutach pociąg ruszył i za kilka 
godzin wjechaliśmy na stacyę Gołóby. 

"Tu po opieczętowaniu przepustki, wsiadłem 
na pociąg niemiecki, którym dojechałem do 
Kowla, a stamtad przez Królestwo Polskie, do 
swego ojczystego miasta Wojnicza. A. Solak. 


ział grafologiczny „Gońca Krakowskiego" 


nadesłanego pisma, Hczyć będziemy kwotę K 5, 
która należy przesłać z góry równocześnie z li- 
stem do oceny, pod adresem Kedakcył „Gońca”. 

Pism, nieopłaconych należnem honoraryum, 
nie będziemy wcale oddawać grafológowi do 
oceny! 

Wszelkie pisma dotyczące naszego działu gra- 
fologii nadsyłać prosimy pod adresem Redakcył 
„Gońca* z wyraźnym dopiskiem słów: „Dla 
grafologa1“ 

Odpowiedzi grafologa umieszczać będziemy 
w .„Gońcu* w miarę napływu. 

W numerze dzisiejszym zamieszczamy dłuż 
szą pracę p. Teodorowicza -na temat istoty grr- 
fologii i jej znaczena. Pierwsze sylwetki glu- 
fologiczne, z nadesianych n: m już listów zamie- 
Redakcya. 


Reorganizacja ministeryum spraw zagranicznych. 


Kierownictwo obejmą fachowcy. — Departament polityczny ministeryum dzielić się będzie 
na 2 części. — Na czele staną Jodko i Oxęcki, 


Warszawa, 5 lutego. — Jak się dowiadujemy, 
oczekiwać należy  reorganizacyi ministeryum 
spraw zagranicznych . 

Powstanie 5 oddziałów, na których czele znaj- 
dą się wybitni fachowcy polscy z rosyjskiej i 
austro-węgierskiej służby dyplomatycznej. Wy- 
działy poszczególne obejmować będą sprawy: 
niemiecko-skandynawskie, francusko-włoskie, 


Kraków, 6 lutego. — Rada ministrów uchwa- 
liła dekret w sprawie poboru jednorazowego 
państwowej daniny od nieruchomości i mająt- 
ku w xapiłale. Pobór ten dotyczy tylko ziem 
polskich byłego zaboru rosyjskiego a ściąganym 
będzie: 

a) od nieruchomości w miastach i miastecz- 
kach podług przybliżonej czystej wartości; 

b) od gruntów, podlegających państwowemu 
podatkowi gruntowemu, tudzież od nieskarbo- 
wych gruntów leśnych, wolnych od podatku 
gruntowego, podług obszaru i urodzajności; 

c) od majątku w kapitale, podług ich czystej 
wartości. 

Od daniny są wolne nieruchomości w mia- 
stach i miasteczkach, służących wyłącznie ce- 
lom dobroczynnym albo przeznaczone na bez- 
płatny publiczny użytek, tudzież nieruchomo- 
ści, których przybliżona czysta wartość nie 
przenosi 20.000 marek, względnie 30.000 koron. 

Danina wynosi do 50.000 marek, względnie do 
75.000 koron — pół procent — do 100.000 marek 
względnie 150.000 koron trzy czwarte procent — 
do 200.000 marek, względnie 100.000 koron 1 pro- 


metrins z Falery mówl już w formie pewnika: „Sło- 
wo napisane jest zwierciadłem duszy“. W roku 1022 
wydał boloński profesor, Canullo Baldo, senzacyjną 
naówczas książkę: „O sposobio rozpoznania chara- 
kteru i właściwości człowieka z jego listu". 

Baldo jest zatem pierwszym grafologiem w świe- 
cio. 

Po nim zajmują się uczeni tym ciekawym proble- 
mem coraz częściej; w 18-tym wieku Goethe zuchę- 
sa najgoręcej Lavatera do grafologicznych doświad- 
czeń i prac; wreszcie w r. 1369 występuje we Fran- 
zyi mnich Michon z dziełami swojemi: „Tajemnice 
pisma ręcznego”, które jako początek wiełu jego nie- 
smiernie cennych późniejszych prac, jak n. p. „Hi- 
storya Napoleona na podstawie jego pisma", otwie- 
ra gratologii szeroko podwoje Świata uczonych, 
wprowadza jac ją wreszcie u samego schyłku 19-go 
wieku na katedrę publiczne uniwersytetu w Oxfor- 
Jzie, 

OQddarie graiologii dia użytku i dobra spoleczcń- 
stwa zapoczatkował Lombroso; i ad tego czasu 
vwolna oddaje grafologia w sądach i w policyi bez- 
pieczeńtswa niezmierne usługi. Dzięki jej tropi się 
i wynajduje fałszerzów, odkrywa się anonimy, rzn- 
ca się światło na wrodzonę skłonności zbrodniarzy; 
jodncia słowem posługują się nią zagranicą wszę- 
dzio, puwołując na rzeczoznawców pisma grafolo- 
gów, a nie, jak u pas dotad, kaligrafów, których 
kunszt z filozofią nie ma chyba nic wspólnego. Zna- 
Ne jest współdziałanie grafologów w sławnej aforze 
Dreyfusa; nie małą zasługę odniosła grafologia w 


Pobór jednorazowej da 
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anglo-saksońskie, austro-bałkańskie i wschod- 
nie (byłe imperyum rosyjskie). 

Departament polityczny, którym kieruje obe- 
cnie p. Jodko, otrzyma drugiego, równorzędne- 
go szefa. Stanowisko to obejmie p. Okęcki, przy- 
czem zakres działania p. Jodki ograniczać się 
będzie wyłącznie do spraw wschodnich. 


cent i t. d. — wedle stanu z dnia 1 stycznia 1919. 

Od gruntów wymierzy się i pobierze jednora- 
zową daninę podług klas urodzajności, ustalo- 
nych dla wymiaru i poboru podatku grunto- 
wego. 

Od gruntów, podlegających dworskiemu po- 
datkowi, danina wynosi przy posiadłościach, 
nie wyższych niż 50 morgów w klasie I. 10 ma- 
rek (17 koron 50 hal.) od 1 morga. 

Klas jest pięć. 

Przy posiadłościach ponad 100 morgów wy- 
nosi danina od morga, zaliczonego do klasy I., 
15 marek (26 koron 50 hal.) i t. d. 

Od gruntów włościańskich do klasy I. wyno- 
si danina od morga 10 marek (14 koron 50 hał.) 
WTZ 

W wypadkach, zasługujących na uwzględnie- 
nie, mogą być przyznane ulgi. 

KG EE ESEE JESC OŚ Oc 

DO HISTORYCZNEGO cgzaminu i rygor. 


rozpo- 


czyna się dnia 7 lutego nowy kurs w pryw. szkole 
prawa dr. Zygm. Abdermanna i dr. Henryka Ostro- 
wskiego, Kraków, ul. Straszewskiego 26, II. pietro, 
od godz. 8—4. Lekcye, 
008 


(naprzeciw Uniwersytetu), 
kursa, skróty, system pisemny. 


ustaleniu autorstwa arcydzieł Szekspira. 

Dziś już święci gatologia w całym świecie praw- 
dziwe tryumfy, służąc wiernie i nieomylnie nawet 
jednosikom społecznym. W Niemczech, Francyi, An- 
glii, Ameryce i £ p. bie ma większego miasta, gdzie 
by nie było „instytutu grafologicznego". 

Od grafologów roi się szczególnie w Niemczech, 
gdzie dzisiaj Żadna instytucya publiczna, a zwła- 
szcza banki, ^ie przyjmują na odpowiedzialne stano- 
wiska zgłaszających się kandydatów, nie poddaw- 
szy naprzód po cichu pisma kandydata pod orzecze- 
nie grafologa. 

W szkołach odgrywa grafologia również poważną 
rolą; dzięki arkąnom tej wiedzy zawraca się sła- 
bych !ub niechętnych uczniów na wiaściwą dla nich 
drogę Życia, czyni się trafne wnioski na kierunek 
wychowania dzieti, na ich wady, zalety i zdolności 
przyrodzone, uzdrawiając przez to społeczeństwo u 
samych fundamentów. 

W medycynie również wywalezyła sobie tą nauka 
poczytne miejsce, stając się nieodzowna cząstką 
nauki u lekarzy, Specyalizujących sle w psvchiatryi 
i neurologii. 

A wreszcie — któż nie zna irapującego wpływu jej 
na kształtowanie się myśli i charakteru poszczegól- 
nych jednostek? Dzięki grafclogom-amatorom od 
czasu do czasu wyłaniającym się w perycdycznych 
pismach, jak na firmamencie niebieskim kometa, 
przynoszący ludziom lęk przed niepewnym losem, 
jaki może rozkazał mu Bóg dać ziemi, — bezimien- 
ny tłum, mając porachunki z własnem sumieniem, 
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Aresztowanie sekretarza konsulatu 
„rosyjskiego w Warszawie. 
Podejrzany o bolszewizm. 


Warszawa, 5 lutego. -— Do Warszawy przybył 
przed pewnym czasem « zagranicy Salomon 
Berger, który przedstawił się w ministerstwie 
spraw zagranicznych jako sekretarz koreulatu 
rosyjskiego w Rotterdamie i oświadczyj, że przy- 
jechał w sprawach łamilijnych. Razem z nim 
był w ministerstwie rodzony brat jego, lejbus 
kupiec z Siedlec. 

Jak się potem okazało, sekretarz rzeczony ba- 
wil już kilka tygedni w Polsce. Wskutek podej- 
rzenia o bolszewizm, zaaresztowano obu braci, 
z których Lejbuś miał przy sobie 20 kilka tysię: 
cy marek. U aresztowanego sekretarza znalezio- 
no w domu liczne dokumenty, z których wiele 
odnosiło się do sprawy żydowskiej. Zaintere- 
sowane uwięzieniem Borgerów osoby, zwróciły 
się do konsula holenderskiego w Warszawie o 
interwencyę. Ten jednak — podług prasy ży- 
dowskiej — odrzekł, że tymczasem nic uczynić 
nie może, bo jest całkowicie oderwany od swego 


rządu. 


NADESŁANE. 


PANNA z wyksztaiceniem, na stanowisku. sympa- 
tyczna, blondynka, pragnie poznać mężczyznę szłą- 
chetnego, inteligentnego, dobrego, któremu oddałaby 
swe myśli i serce. Zgłoszenia nieanonimowe dla 
„Paproci“ do Administracyi „Gońca Krak.". 

RAB 3 

NAJTAŃSZE OBUWIE wojenne, od 5--10 koron 
za parę. Podeszwy drewniane, wierzchy sukienno. 
sprzedaje Wystawa Ligi pomocy przemysłowej w 
Krakowie, uł, Straszewskiego 28. RSS 

—0—— 

ZEGARMISTRZ Szymon Piątkiewice w Jaśle po- 
Szukuje samodzielnego w wykonywaniu robót sub- 
jekta oraz chłopca z ukończona wydziałowa iub g 
gimnazyum, RAR 


iw 


s 


mm 
400 KORON DAM za wyrobienie posady podurzę- 
dnika przy instytucyi rządowej. Pod „400% Wado- 


wice“, 236 
A WZA 
DOM MUROWANY do sprzedania w Łańčucie w 
rynku, Składa się z 5 pokoi, kuchni, piwnicy, dre- 
wutm i stajenki na konie i krowy, murowanej sto: 
doły i ogrodu owocowego, zaraz, do sprzedania, Gim 
nazyum realne i konwikż Borommeuszek w miejzcn. 


Bliższe wiadomości u p. Franciszka Stycznia w 
Przedmieściu, poczta Łańcut. 238 
—0 


KUPUJĘ PUDEŁKA z pasty i masy podłogowej, 
Płacę 20—50 hal. Odbiór od godz. 9 rano do 4 b A 
łudniu w Agencyi handlowej M. Nurek, Kraków 
ul. Karmelicka 12, I. piętro. 239 


SUKNIA JEDWABNA, blado liliowa, srebrom hat- 
towana, zupeniec nowa, do sprzedania, Wiadomość: 
ul. Karmelicka 30, IL. piętro. 
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SZOFER inteligentny, obmajomiony z różnymi 
systemami motorów, poszukuje posady do auta oso- 
bowego lub ciężarowego. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Szofer“ do Adminisiracyi „Gońca Krak. 99 

— HM 

TÓW. POPIERANIA PRZEMYSŁU kobiecego po 
szukuje pracownic dla warsztatu naprawy bielizny 
i pończoch. Zgłoszenia do warsztatu, Kraków, ul. 
Floryańska % I. piętro, od 1 lutego, między god% 
9—12 przed poł. 219 
m 


WARSZTAT NAPRAWY BIELIZNY, tylko wy- 
pranej i pończoch Tow. popierania przemysłu kobie- 
cego przyjmuje robotę od 1 lutego, w lokalu ul. Flo- 
ryańska 9, I. piętro, od gedz. 9—12. 229 


śle swoje pisma grafologicznej Pytii, pytając się o 
wartość swego „ja“ iub swych najbliższych. lleż tc 
ludzi, otrzymawszy srogi wyrok, lub wskazaną radę, 
jedynie grafologii zawdzięcza swą wewnętrzną wal- 
kę, owo mocowanie się z samym sobą i... niejedno- 
krotnie zwycięstwo! Ileż nieszczęśliwych małżeństw 
nie doszło do skutku, ilużź „wykolejonych* wróciłu 
na właściwe „syny“, ileż zła zginęło w zarodku, v 
nieszczęść, „wiszących w powietrzu”, rozpłyneło sis 
we mgle niebytu! 

A jednak tę tak ze wszech miar doniosłą nauke, 
mającą tyle już zasług w zanadrzu, -—- nawet i jn 
biedna — zdeprawowali w ostatnich czasach Niumcy 
Rozmaici wiedeńscy, berlinscy i t. p. aferzyści, pod. 
szywający się pod łechcace ludzką ciekawość miax; 
grafologów, złaczyli erafoiogię z astrologia, urani:. 
jąc ją przez to w rodzaj wróżbiarstwa, „Mundus vull 
decipi“, to też wróżbiarze nowocześni niemiczey ła- 
twy i hojny grosz skarbią od naiwnych, przynoszą 
przez to niepowetowana szkodę i owym naiwnym 
deformując wprost ich charakter i sposób myślenia 
a niejodnokrotnie i etykę, — i biednej grafologi!. 
która w ramkach wróżbiarstwa traci zwolna god- 
ność swą wyniosłę, schodząc na psy i Kuglarz. 

Ało.. nie traćmy nadziei! Era zmartwychwstarń 
nadeszła po katakliźmie wejennym, może i tę nau- 
kę, tak doniosła dla praktycznego życia społeczen: 
stwa, podniesie z upadku i może właśnie w odra-, 
dzającej się Polsce odda jej miejsce poczesne. 
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GONIEC KRAEOWSKI 


- Zbrodnia na klinice ginekologicznej. 


Włoski uczony zamordowany przez męża pacyentki. 
(Telegram włusny „Gońca Krakowskiego“). 


Wiadeń, 6 lutego. — W modyoclańskiej klini- 
ca ginekologicznej popełniono sensacyjne mor- 
derstwo na osobis słynnego lekarza i uczenego, 
proi. Ludwika Bossiego. Oto mąż jednej z pa 
€yeutek, trawiony szaloną zazdrością, wpadł do 
sali klinicznej i kilku strzałami z rewolweru 
pozbawił go życia. `’ 

Pisina wiedenskie przypominają, że przed 


Okrucieństwa,, 


kilku miesiącami wystąpił włoski organ socya- 
listyczny „Avanti! z oskarżeniem przeciw prof. 
Bossiemu, zarzucając mu zbrodnie gwałconia 
pacyentek i pielęgniarek. 

Prof. Bossi znany był jako założyciel í przy- 
wódca naukowej „Ligi antyniemieckiej" we 
Włoszech. 


ść 


Braci Słowian 


Czesi hańbią polskie kobiety. — Eszekucye w Czaczy 
i Preszburcu. 


(e) Jeszcze jeden przykład czeskich okru- 
cieństw dostał się do naszej wiadomości, W Mo- 
stach schwytali Czesi oddział polskiej żandar- 
meryi podstępem, przebrawszy się w mundury 
polskie. Podług zeznań świadków, część jeńców 
powieszono w Czaczy, resztę zaś wywieziono do 
Pruszburga, gdzie tch wszystkich rozstrzelano. 
Jednemu z wymienionych, wachmistrzowi Sz., 
udalo się zbiedz z Preszburya i przedrzeć się 
przez linie czeskie. Po kilku dniach tułaczki do- 
stał się do Żywca, gdzie go umieszczono w Szpi- 
talu. Sz. leczy się tam z ran, jakie zadali mu 
Kkolbami żołnierze czescy. Ten sam wachmiatrz 
poświadcza również takt, stwierdzony zresztą 
przez wielu naocznych świadków. że Gzesi w 
bestyalaki eposób znęcali się nad jeńcami pol- 
ekimi, 

Z Bogumina donoszą nam: W ostatnich cza- 
sach bandy legionistów Czechów wloką się od 
domu do domu i bijęc kolbami, zabierają le- 
piej sytuowanym robotnikom í chałupnikom 
wszystką odzież, bieliznę, kołdry, poduszki, 
sprzęty, naczynia kuchenne i wszelkie zapasy 
żywności W Zabłociu przy Boguminie, w Ry- 


chwałdzie, w Pudłowie i Wierzbicy brali w tych 
rabunkach udział miejscowi Czesi, którzy słu- 
żyli swym braciom „oswobodzicielom” za prze- 
wodników. 

Równocześnie napływają wiadomości o be- 
styalskich pogwałłeniach kobiet i dziewcząt 
polskich. Przysłano nam nazwiska 7 ofiar cze- 
skiego bestyalstwa, których ze zrozumiałych 
względów nie powtarzamy. Wiele łnnych wal- 
czy ze śmiercią. , 

Dookoła mnożą się nocne włamania i rabunki 
w mieszkaniach prywatnych. Podobne wieści 
nadchodzą od poważnych obywateli z okolic 
Cieszyna, Trzyńca, Bystrzycy i Gródka. 


e s 


REPRESYE CZESKIE WOBEC SLOWAKOW. 

Praga (P. A. T.). Jak „Narodni Listy“ dono- 
szą, na zasadzie paragraiu 26 czeskiej ustawy 
prasowej odjęto prawo dabitu w republice cze- 
skiej pisma separatystów Słowackich „Slovan: 
ske Noviny“, „Narodni Listy“ nazywają sepa- 
ratystyczny ruch Słowaków ruchem madziar- 
skim. 


. Bandyci „non plus mlira*. 


(Od naszego Korcspondenta). 


Nowy Sęcz, 4 lutego. — Przed kilkunastoma 
fMniami dwaj elegancy młodzi ludzie, jeden w 
mundurze podchorążego wiosk polskich, dru- 
gł jeduorocznego ochotałka, wynajęli u pań- 
stwa Sojków przy ul. Sienkiewicza umeblowa- 
ny pokój kawalerski. 

Po załatwieniu „kwestyi mieszkaniowej”, 
przystypili do „rozwiązania kwestyi zołądko- 
mej”, stając się stałymi gośćmi restauracyi Lu- 
zyana Górki przy ul. Jagiellońskiej, „nowową- 
deckiego Hawetki". 

W sobotę 1 b. m. rano, gdy Górka otworzył 
sklop I restauracyę, spostrzegł, iż w nocy do- 
konanem zostało 


WŁAMANIE. 


„Jak stwierdził, sprawcy weszli na dziedziniec 

6d surony ul. Kościuszki, następnie do restau- 
racyi oknelu, które od wewnątrz poprzedniego 
dnia wieczorem, bawiąc w restauracyi w spo- 
Bób niespostrzeżony poodsuwali zasuwy. Wej- 
ściu do sklepu z pokoju restauracyjnego sta- 
ney na przeszkodzie silne drzwi i jeszcze sil- 
niejszy w nich zaluek. Sprawcy usiłowali pre- 
cyzyjną piłeczką wycięć w drzwiach otwór, gdy 
jadnakże „robota“ ta trwała dość długo, użyli 
skuteczniejszego sposobu przez oderwanie li- 
sBtwy, a następnie znowu  Sspecyałnemi narzę- 
Qdziami wyrwali zamek. Znalazłazy się 


W SEZAMIE BUFETOWYM, 


sozpoczęli „operacyę” właściwą, W pierwszym 
rzędzie rozbili kasę dzienna „National“, zabie- 
rając z niej kilka tysięcy koron, nastepnie z bu- 
fetu i pulek koniaki, likiery, wódki, wędliny, 
pa owy mięsen, rybue, jarzynowe i inne spe- 


cyaiy. 
Jako ludzie „dobrze wychowani" zaglądnęli 
£ do piwnic. 


Z PIWNIC ZABRALI 


najprzedniejsze winą i szampany. 

Poszkodowany udał się na połicyę. Gdy po 
pewnym czasie znalazła się policya przed lo- 
kalem Górki, do iokalu wszedł jeden z owych 
dwóch młodych ludzi, stałych gości, pan pod- 
chorąży. 

I zaraz z miejsca zaczął wypytywać się po- 
Szkodowanego, czy to prawda, że został w nocy 
okradziony, ile mu skradziono gotówką, ile 
koniaków, likierów. wódek, co zawierały pusz- 
ki z konserwami. Zaamhbarasowany Górka od- 
powiadał pytającciiu, Lecz za bufetem zasło- 
nięty stał buieliowy „pan Władysław" i temu 
dopytywania te wydały się jakieś „dziwne“, tem 
więcej, że przed dokonanem włamaniem pan 
chorąży i jego kolega usiłowali zawrzeć z nim 
zażyłą znajomość, 


m Z 


Odwoławszy na bok Górkę, powiedział mu 


bez namysłu na ucho: 
PANIE, TO WŁAMYWACZ, 


on z tym drugim i jeszcze innymi nas okradli. 
Górka wyszedłszy, zakomunikował to policyi. 
Ta jednakże nie mając prawa do wojskowego, 
odesłała Górkę do policyi wojskowej. Tyimcza- 
sem pan podchorąży wyszedł. Policyant Basta 
wziął go „na oko”. Pan podchorąży widząc, że 
jest śledzonym „przyspieszył kroku”, a gdy to 
samo uczynił policyant, „wziął nogi za pas". 
Wpadłszy do sklepu Mendelowskich przy ulicy 
Tarnowskiej, w pierwszej chwili zazadał papie- 
rosów, następnie momentalnie dobywając brau- 
ninga, zawołał: 


KULA W ŁEB. 


jeżeli mi pan nie wskażesz tylnego wyjścia. 
Przestraszona Mendelowska wskazała mu tylnc 
wyjście, lecz policyant przewidując wybieg ban- 
dyty u wyjścia z kamienicy, zastąpił mu drogę. 
Bandyta znowu skierował brauning ku poli- 
cyantowi, lecz ten podbił mu rękę. Strzał padł 
w górę, poczem nastąpiło wzajemne zinaąganie 
się. Ostatecznie policyant Basta ubezwładnił 
bandytę i odebrał mu brauning, poczem spro- 
wadził go na policyę. 

Na policyi odmówił bandyta wszelkich ze- 
znań, zaprzeczył też uczestnictwu włamania u 
Górki. W kieszeni jednak znaleziona 


SACHARYNA ZDRADZIŁA GO, 


gdyż rozpoznano w kilkunastu pudełkach wła- 
gność Górki, podczas włamania między innemi 
zabraną. Pomału wydobyto od bandyty adres 
mieszkania u pp. Sojków. Tam zastano dru- 
giego bandytę, który zatarasował się i przy- 
gotował do obrony. Przy pomocy ślusarza i sge- 
regu sztuczek policyjnych 


UJĘTO I DRUGIEGO BANDYFK, 
Zarządzona natychmiast rewizya, wydała 
NIEOCZEKIWANY LEZUL PAT. 


Czego tam nie znaleziono. Przedewszystkiem 
ogromne, eleganckie etui z precyzyjnemi in- 
striuneńtami wszelkiego kalibru do włamań. 
Maski redutowe, maski przeciw gazom truja- 
cym, akiorski arsenał szniinek, wąsów. krep na 
brody, peruk, chloroform do odurzania, gąbkę 
do tego celu, gazy trujące, usypiające papie- 
rosy, czysie blankiety !esriyiuacvyj wojsk pol- 
skich, rozkazy, rozXaży transportowe polskic- 
go ministerstwa wojny, 2 kazdy biankiet juz 
z pieczątką odnośnej władzy, wreszcie szereg 
pieczątek polskich władz wojskowych, zacziy- 
nając od minisierstwa wujny, kończąc ua po- 
szczególnych dowództwacu pułkowych. 


Numer 34 


Do chwili wysłania niniejszej koresponden- 
cyi, żmudne śledztwo wstępne policyi wraz 
z zandarimeryą ustalilo, ze ujęci 


NALEŻĄ DO MIĘDZYNARODOWEJ BANDT, 


że w roku ubiegłym dokonali włamania do jed- 
vego z banków wiedeńskich, że ostatnimi cza- 
sy operowali w miastach: Morawskiej Usura- 
wie, Opawie, Boguminie, Cieszynie, Białej, 
Bielsku, Krakowie, Tarnowie, Rzeszowie, Prze- 
myślu, Sanoku, Zakopanem i w Nowym Suezu. 
Do Nowego Sącza od czasu do czasu dojeżdzali. 
Tu popełnili włamania w restauracyi spreią, 
składzie win Uhlmana, u szwagrowej wicebur- 
mistrza Oleksego i wielu innych. Nazwisk 
swych nie wydali, ani wspólników, chociaż 
ślady dowodzą, że w Nowym Sączu mają ich. 
Pan „podchoręży* ostatnią legitamacyę miał, 
jako Brotoń Michał. - 
== ara amsa = yr 


niki, | 


ZYCZAKŁ. 


U 


Ukłomy, 


(ig) Jak się kłaniamy ? 

Przeważnie niechętnie, szczegółniej w zimie. 

Nie odnosi się to do kobiet, którym wystarczy 
kiwnąć nosem, by uczynić zadeść formie. Mężczy- 
żni kłaniają się albo za nisko i ci są ironizujący, 
impertynenci. 

Albo ledwie dotykając kapelusza — to Są pa» 
skarze, albo bez skupienia patrząc w inną stronę 
to są lekkoduchy, albo z szacunkiem spoglądając 
wprost w oczy spotkanemu, tak czynią karyero- 
wicze. Prócz tego istnieją ukłony sztuezn e, 
które oddają sybaryci, ukłony wichrowate po- 
chodzące od narwańców, ukłony zakłopotane, 
znamionujące zakochanych i ukłony którym towa- 
rzyszy uśmiech: fe pochodzą od przyjaciół aibo 
półgłówków. 

Jedni kłaniają się z pasyą wszystkim znajomym 
i znacznej ilości nieznajomym, to są ludzie uprzej- 
mi; inni kianiają się tylko znajomym, to są ludzie 
o ciasnych poglądach; inni tylko nieznajomy:u, to 
są poeci; inni wreszcie nie kłaniają się ani zna- 
jomyia ani nieznajomym i ci odznaczają się praw- 
dziwą delikatnością, gdyż nie chcą zmuszać spo 
tykanych przechodniów do wyjmowania ręki z kie- 
szeni i niszczenia kapelusza, 

Takich jest niestety najmniej. 


NADESŁANE. 
ARA Rd BORA ERA 


„salon Sztuki" 
ul. Szp.talna Nr. 45, 


(naprzeciw ieatru miejskiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar 
kowanych. Cheąc uprzystępnić najszerszym war 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk. za. 

prowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 
Telefon 2020. 
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ZARAGEGAEWESZZWOKA 


Z dniem 1 lutego zaczął wycho- Wasla Pegh 
dzić w Krakowie pod redakcyą KADAWA iż! : 
ilustrowany dwutygodnik humeiysiyozao-seiyjiyezny p. ts 


biblioteka „Salyra“, 


Pierwszy z+szyt Biblioteki „Satyra“ zawiera mwory Lu. 

uwska Tamanka, mianowicie: Misya brazyujsna w Brako. 

Gd — Rieprawdu: 

Aivareza w Paryżu — 

U szewca — Teu pan pisze dramat — Także Uomonevus — 
Filatelista =- Kino. 


Crenumersta BibWoteki „Sutyru* w ram 


fe i na rwowiudcy ia 
> presyo 4 poclinmą wynos; Kwarainie K Wo- grr k 85), półrocznia 
h łu (wekas ), ioczme K j~ (nuk. 6 ) i s pojedy neg- ge 


zeszytu K 120 (mrk l- ). — Do nebye wa wuz,citich agencyech 
,, Sprzedających „Satyra“. 
Agres redskcyi | ouministracył: Kraków, ul. Czysta 19, 


Numter 34 


M a 


do wiercenia dwóch studni poszukuje 
Stanistaw Wroński, Gorlice. 
Weine dia przemysięwców i 


Do sprzedania zaraz: 
Dynamomaszyuu prądu stałego 110 volt, używana, starszy 
Modul Siumensa, W bardzo dobrym stanie, o sorawności 
pkodu L0 slw. przy okofo IUUU%m, z tarczą pagowg. szy: 
nami i reg latorem., Kolektor do szczotek metalowych. 
Wiadomość: karmelicza 16, Administracya „Gońca*. mię- 
dzy godz. 8—19 rano i 4—6 pop., lub zgłoszenia pisemne 
211 tauiże pod „Dynamo*. 
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GNUCHEAI ASCINIY RANK HIPOTECZNY 


Filik ARARÓW 
zawiadamia, że wobec zmiany siosunków na targu pieniężnym 
F. z j ; =t ż „ z $ 
obniża z: dniem 1 iese 39i9 
Btopę procentową vi wkładów Da rachunkach bieżących, ermu 

jąc ją w sponóh Dasiępujący: 
L O! wkładów lokacyjnych. pozesiających boa zmiany na rachunkz 
biedąc ym prasa przemąg O mitnięcy Dw 
2 Uń wkłssów iukacyjuych, pozostających bos zmiany na rachavku 
błuzącym picui przeciąy J mieslęcy Pe 
D ud waasikich mayen lokacyl Że 
Powytżaru postanowienia Liu wpływają na możność wcześniejszego 
podjecia swot a achunku bieżącego, pudiujg ogónych naszych Nor, 
W którym 10 aypndku Ul gnie LylnU mame siopa procentowa 
Kwoty, słożone na kriązoczki vliadhowe I książeczki rachunku ble» 
łącagu. opreurutuw; wać Lędzietny po ñe proc. 
Z uwagi oa anormatao stosunki poztowe nie będą rozesiana ed- 


Żrisine Ławisdorm,esia do P, /. Klientów, F 
DYRERCYA. 


Kraków, duia 15 stycznia 1919. 


Używajcie tyika golskich wyrcbów toajetowych 


ERMA === 


Krem i puweP do twarzy — pucdeas dla dzieci — 
Shampon do włosów — Mydła toaletowe — 
pesrowy proszek loaletowy, odtłuszczający A le 
„DUSIAL* — proszek do zębow. Niozrównane w gwej 
dobroci, Sporząuzodo na podstawach naukowych, wyrobu 
LABORAT. CHEM. - KOSMET. „DERMA“ 

(5t. Siuctnich: i SRE) 


KRAKOW, U.ICA PODZAMCZE L. 22. 


Na składzie w aptekach, drogeryach i perfumeryach. 


Urana zi 7 PD 
NRZEMÓCCZYWA ANNA us AY 


= BES at". | 


zy gospodarskie 


Ule siowiańskie, Brona 
drewniane, Sieczkarnie, 146 
Kieraty i t. d. — wyrabia 


| PAGE KOSZE 1 MOREYA HOLM 


w Oświęcimiu, 


YUTRO, szopy, do sprzedania, Kraków, ul. Micha- 
łowskiego 1, parter, od gudz. 8—4 popołudniu. 83 
„ĘĄ 

ERAROWZIANIN, kawaler, lat <$, Polak, rzym. 
kat, przystojny, z zawodu kupiec, pełniący obecnie 
Siużbę przy Wojsku l'olskietu, pragnie poznać panną 
lub wdowę do lat 30, w celach matrymonialnych, 
tóraby pumogia dla wspólnego dobra do otwarcia 
Wteresu w roku bież. we Lwowie lub Warszawie. 
Wdowy po kupcach, polegiych na wojnie, mają pier- 
Wwszeństwo. Za dyskrecyę | zwrot fotografii ręczę 
Słowem honoru uczciwego kupca. Listy z folografią 
proszę przesłać: poste restante „Krakowianin 999“ 
ańcut, za okazaniem kwitu inseratowego. 189 


—  [ —- 


DO SPRZEDANIA sypia:nia dębowa, jasna, pra- 
wi: nowa, Ż łożke, 2 szafki nocne, i szafą duża i 
Stół kuchenny, Wiadomość od godz. 4—6, Nowu 
Wieś, ul. Kazimierza Wielkiego 34, I. piętra. 96 


NA DOBIE: 
AMERYKAŃSKIE OBIETNICE. 
Fan prezydent nam ogłasza, 
że już mąki więcej nie da, 
źe jesl ciemną przyszłość nasza, 
i ta buzka i daleka, 


| „Chociaż, może, gdy nam przyślą 
| z Ameryki wiktuaiy...* 
(bo tam przecież o nas myślą 
wszysikie misye iak gadaty). 


„Więc. gdy przyjdą dobra owe, 
kiedy się je w ręce chwyci, 

ło usłaną dni głodowe, 

i będziecie wreszcie BYCĄ NA 


Tak przemawia głowa miasta 
do rzesz głodnych, z magistratu, 
na wiatr swotch słów nie szastą, 
fo poliwiyk! — daj go katu! 


Miegistracie! — racya święta! 
sitowa twe jak gwiazdy świecą, 
Ameryka już pamięta, 

iv pamiętaj nieco, 


UE i 
IARA ć 


Jah. 
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GONIEC KRARKOWSEI 


Chwila bieżąca. 


Keliendarzyk. |wuczzę "| 


Św. Tytusa 
Wschód słońca 7*08 
Zachód słońca 4'41 


Długość dnia 9'42 


TEATR IM. JUL. SŁOWACEIEGO: 
Czwartek: „Ich czworo“, 
EGAR PUWSZECHNY: 
Czwartek: „Rokowania pokojowe“, 


Propaganda pożyczki polskiej 


(c) Wczoraj odbyło się zebranie przedstawi- 
cieli instytucyj finansowych i dziennikarstwa, 
pod przew. nacz. wydziału shaibowego Komi- 
syi Rz. Schmidta. Na posiedzemiu byli obecni 
pp.: HL Majewski i Józef Ostromęcki, delegat 
mim. skarbu z Warszawy, Z ramienia gminy 
m. Krakowa dyr. Krzyżanowski, Banku prze- 
mysiowego, dyr. Filippi banku kraj. dyr. Kre- 
cziner, prez. lzby handl. Pp. Epstein, redakto- 
rowie dzienników m. D. G. O. kap. dr Polakie- 
wicz i członkowie K. Rz. , 

Kap. Fangor przedstawił projekt propagan- 
dy pierwszej pożyczki panstwowej, poczein po 
przedyskutowaniu tego projektu, postanowiona 
utworzyć komitet propagandy połskiej pożycz- 
ki. Do Komitetu tego zaproszono duchowień- 
stwo, wojskowość, związek 30 miast, wszystkia 
iustytucye bankowe, naczelnych redaktorów 
pisin, syndykat dziennikarzy, korporacye rolni- 
cze, szkolnictwo i stow. kobięt. 

Niebawem będzie zwołane konstytuujące ze- 
branie, na którem będzie wybrany komitet, 
ktory bezwłocznie przystąpi do propagandy po- 
| życzki polskiej. 

Na końcu posiedzenia dyr. Schmidt zwrócił 
się do delegatów min. skarbu, ażeby poczynili 
kroki w min. poczt, ażeby poczta pieniężna mo- 
gła przyjmować bez ograniczeń przesyłki pio- 
miężne, co wpłynie znacznie na ruch pożyczki. 


Czeski pisar o haniebne; zdradzie syth rodaków, 


„Głos Narodu" przynosi list otwarty znanego 
liierata i publicysty czeskiego B. Dostała, wy» 
stosowany do nestora czeskich pisarzy Alojze- 

o Jiruszką w sprawie zamachu czeskiego na 

ląsk Cieszyński. 

Autor potępia w faknalostrzejszych słowach 
gwałt dokonany przez swoich rodaków na bras 
tnim słowiańskim narodzie, Popełnili oni cięż- 
ki błąd polityczny i moralny; poltyczny, bo 
roabili mozliwość polsko-czeskiej kooperacyi, 
do której ogromna większość Polaków dążyła, 
moralnie, bo napad dokonany z tyłu ną wal- 
czącą Polskę jest ohydą. „Czysta taroza czeska 
w Słowiańszczyżnie została splamioną*, Jeżeli 
| zaślepieni politycy nie zrozumieją istotnych po- 
t trzeb narodu swojego, to winni o tem pamię- 
| taé literaci czescy. Dlatego p. Dostał zwraca 
| swe uwagi pod adresem prez. Jiraska, 


Nałogowi kłamcy— Czesi. 


(c) Mamy przed soba; numer czeskiej gazety 
| ołomunieckiej. W artykule p. t. „W ciężkiej 
| chwili“ nazywa pismak czeski objęcie rzadów 
| w Księstwie Cieszyhskiem przez Polaków oku- 
| pacyą, urępającą historycznym i przyrodzonym 
prawom i wylicza szereg rzekomych dowodów 
w tym kierunku. * 
Artykuł ten jest zbiorem świadomych kł 
Wiadomo, 


; ąmstw. 
że Radę Narodową powołała cała 
polska ludność śląska, a uznali ją Czesi, przył 
inując układ 25 listopada 1818 r. Bolszewizmu 
na Slasku nie było nigdy, gdy u Czechów jest 
ciągły nieporządek, który nie pozwala im wy- 
eksploatować ich terenów kopalnianych, któ- 
rych na Śląsku mają trzy razy tyle, co Polacy. 


„Braiński fony” powa 1 PolakóW. 


l 

| Przemyski „Ukraińskij Hołos* drwi sobie 
z powitań wysłanników koalicyi, urządzanyca 
przez Polaków, twierdząc, że jest to płaszcze» 
nie się przed przybyłymi z zachodu „sędziami”, 
Natoiniast, wedle twierdzenia „„ołosu* Ukra" 

| ińcy zachowali swoją godność. 

Rzeczywiście zdaje się, że robili dość, aby za- 
znaczyć, że nie starają się „sędziów“ życzliwie 
dla siebie usbosobić. 

——— 

Socyalistów polskich nie dopuszczono 
na konferencyę międzynaredową. 

| 


„Robotnik“ warszawski donosi w telegramie 
z Krakowa: 

Posłom:  Daszyńskiemu, Diamandowi rzad 
szwajcarski mie pozwolił udać się do Berna na 
międzynarodową konierencye Bucyalłistyczną. 


Niezwykły wypadek. 
TRAMWAJ NAJĘCHAŁ NA KARAWAN. 


W Warszawie przed mostem Kierbedzia od 
strony Warszawy, elektrowóz linii Nr 5, jadąc 


Str, ù 


szybko, najechał na kondukt pogrzebowy. Kae 
Tawan uległ rozbiciu, a trumna ze zwłokami 
spadła na bruk. Nie mogąc doczekać Się innee 
go karawanu, uczestnicy eogrzebu ponieśli true 


mig na cmentarz ma własnych barkach. 
—— 


Napad bandytów w Podgórzu. 


(c) Do mieszkania Dawida Feldsteina przy uł 
Kalwaryjskiej 62 wtargnęli czterej bandyci w: 
mundurach wojskowych i zażądali pieniędzy, 
F. dał im klucze od kasy, a sam wybiegł da 
kuchni i począł wzywać pomocy. Jeden z han- 
dytów przystawił F. rewelwer da skroni I strze» 
lil, raniąc go ciężko. 

Spowodowawszy hałas, bandyci zbiegli. Sąe 
siedzi znaleźli F. nieprzytomnego w kałuży 
krwi. Przewieziono go do szpitala. Energiczne 
poszukiwania doprowadziły do aresztowanią 
znanych bandytów —— Juljana Chołuja i Stanie 
sława Adamkiewicza, którzy jednak do mor« 
derztwa przyznać się nie chcą, a konfrontacyg 
zawiodła. gdyż F. jest nieprzytomny w agonii. 
Zatrzymane ich na razie w areszcie. Wczoraj 
popołudniu odbyła się znowu z iego powodu: 
wielka obława policyjna, która dałą pewna 
wyniki. 

—0— 1 

Połączenie kolejowe z Wiedniem kędzie w 
najbliższych dniach, po naprawieniun zachod» 
niego toru. otworzone, Naprawa pourwa naj- 
mniej 4N godzin. Nad ruchem pasażerskim į ta« 
warowym mają czuwać komisye polską i cze: 
ska; pierwsra w Chybi, a druga w Boguminia 

WYBÓR L WiCEPREZYDENTA M. ERAKOWA 
odhędzie się w sobotę dnia 3 b. m. na nadzwyczajuem: 
tajnem posiedzeniu Rady masia. Wedle paragrafą' 
43 stai. gmin. radca, utóry pomimo wezwania nie 
zjawi się na posiedzeniu względnie oddali się przetł 
ukończeniem, traci mandat i przed upływem trzech 
lat nie może być wybrany do Rady miasta, 

(c) RADA MIEJSKA, Dziś po południu o gods $ 
odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej, 

(c) PODNOSZENIE GEN. Od kilku dni po akresią 
tanienia rozpoczął się znowu okres podnoszenia cef 
artykułów pierwszorędnej potrzeby, drożająeych x 
dnia na dzień, Drożeją głównie mąka, chłeb, mieso, 
cukier jest wogóle bez coy, melasa, tytoń i t p, — 
Objaw ten smutny /umaczyć należy w dużej mie 
rze tem, że paskarze, ochłonąwszy nieco z pierw 
szego strachu, wywołanego represyamm, na nowa 
próbują robić dobre interesa. Niestety, przyznać 
trzeba, że robią bardzo dobre. 

(p) ZNOWU PODNIESIENIE CEN W RESTA 
RAGYACH KRAKOWSKICH. Od kiiku dni podnio= 
sły niemal wszystkie restauracye i kawiarnie cong) 
potraw i napojów o kilka koron. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj „Hedda 
Gabler“ H. Ibsena, w doskonałej obsadzie obecnej. 
Na sobotę przygowuje teatr im. Słowackiego jakc 
hołd pośmiertny dla Ś, p. Kazimierza Zalewskiege; 
jedną z najcelniejszych jego komedyi „Artykuł 264% 
Sztuka otrzyma stylową oprawę kostyumową, we- 
dług mody z epoki powstania komedyi, t j r. 1380 
Reżyseruje M. Jednowski. P. Włodzimierz Koeiitski 
porucznik wojsk polskich, powołany przez władza 
wojskowe na front północno-wschodni, otrzymał 
dłuższy urlop w teatrze, Farsę „Granith et Hymen“ 
colniętio z repertuaru na Żądanie autom, : 

(Kr.) Z TEATRU POWSZECHNEGO. Występ pny 
Stadnickiej w „Lalce“ potwiendził karzystne mnie4 
manie o talencie młodej artystki. Szczęśliwe warun” 
ki zewnętrzne, miła powierzchowność, swoboda ra: 
chów i dobre poczucie muzykalne są „płuaami”, Ai 
pewniającymi powodzenie sceniczne. Głosik niezby 
silny, ale sprytnie używany, predestynuja p. Sradnte 
cką bez wątpienia do wodewilu raczej niż do opes 
retki. Dabiutantka przeds ewia nabytek bardzo de 
bry, tem więcej, że zaniedbany zupełnie na naszych 
scenach wodewil polski w braku fachowych sił kos 
biecych posilkować się musi spięewaczkami operet- 
kowemi, nie wnoszącemi na scenę nic, krom szą- 
blonu i rutyny. 

JÓZEF ŚLIWIŃSKI, jeden z najświetniejszych 
pianistów doby współczesnej, wystąpi w Krakowie 
po raz trzeci i ostatni w tym sezonie w niedzielę, 
dnia 16 b. m. 

KONCERT IGNACA DYGASA, sławnego naszego 
tenora, odbędzie się w sali „Sokoła” w niędzielę dnia 
9 b. m. o godz. 7 wieczór. Bilety do nabycia u J. Ru- 
dnickiego. 

ZBIGNIEW DRZEWIECKI, pianista z Warszawy, 
pamiętny z zeszłorocznego koncertu, wystąpi we 
wtorek dnia 11 b. m. w sali Saskiej. 

Bilety do nabycia w księgarni Wr. Eberta, ul. 
Sławkowska, 

(c) OBCHÓD KARŁOWICZA z powoju ł0 roczni- 
cy Śmierci poety, urządza w Zakopanem dnia 8 
b. m. Tatrzańskie tow. narciarzy. 

DRUGI WYKŁAD O SPISZU f ORAWIE z cyklu 
prof. dra Wł. Semkowicza p. t. „I oludniowę kresy, 
Polski w świetie bistoryi* odbędzie się dzisiaj o go- 
dzinie 6 wieczór, w sali wykładowej Za'ladt: raclo- 
gicznego Uniw, Jagiell. pey ul. św. Anny 6. Wsięp 
1 korona, 

(c DODATKI NAUCZYCIELSKIE, Rada szkolna 
okręgowa zamiejska w Krakowie zawiadamia nau- 
czycielstwo, że dodatki do płacy, przyznane przez 
P. K. L. z dnia 22 stycznia 1919, L. 516 może już po- 
bierać za kwitami ostempl. w odnośnych urzędach 
podatkowych. Najlepiej .aby kierownicy pobrali dla 
całego grona. 


Sir. 6. 


GONIEG KRAKOWSKI 


ODDAWANIE BRONI Odezwa Rady Narodowej 
Cieszyńskiej o oddawanie broni nie pozostała bez 
echa. Wczoraj w biurach jej (ul. Radziwiłłowska 23) 
oddano 26 karabinów i kilkaset nabojów, Prawdo- 
podobnie następne dni przyniosą dalsze rezultaty. 

(e) BO ODEBRANIA. W biurze bezpieczeństwa pu- 
blicznego przy ub Kanoniczej są do odebrania ró- 
żne rzeczy, znalezione u złodziei. 

(c) EGZAMIN RWALIFIKAGYJNY DLA NAUCZ. 
SZKÓŁ WYDZIAŁ, rozpocznie się dnia 18 b. m. w 
Semir. naucz. męskiem, 

SAMOBÓJSTWO SEMINARZYSTKI, „Ziemia Lu- 
pelska“ donosi: Dnia 2 b „m. w domu p. W. Ososto- 
wicza odebrała sobie życie H. Bogusiewiczówna, kan- 
dydatka 4-go roku tamt. seminaryum. Denatka w 
pozostawionym liście tiómaczy swój krok rozpaczłi- 
wy rozstrojem nerwowym. 

OBAWA PRZED ZIMĄ -- PRZYSZŁĄ. Paskarze 
sverszawscy, przechowujacy różne towary, lękają się 
simy przyszłej 1919—1920 reku i usiłują przeto wy- 
sprzedać takie zapasy, które po ukończeniu zimy 0- 
becnej przydać się mogą dopiero przyszłej zimy. Do 
artykułów takich należą rękawiczki ciepłe i świece. 
Nie wierząc w wysoką ich cenę także i w roku przy- 
szłym, wypuszczają je ng gwalt z ukrycia. I tak n. p. 
yekawiczki, których cenę wyśrubowano już do 25 
marck, spudaja obecnie do 3 marek. Co prawda, 
przed paskiem cena wynosiła jakieś 40 kop. Może 
więc na przyszła, zimę cena będzie jeszcze niższa. 

0 

PERSONAL KOLEJOWY stacyi Podłęże złożył na 

ręce Wp. Duerma, naczelnika stacy, kwotę 100 ko- 


ron na polski skarb narodowy. Kwotę tę przekazano 
Administracyi „Gońca Krak“. 


———POo—— 

Sezon wyścigowy nie został jeszcze otwar- 
ty, mimo to jednak kinoteatr „Sztuka“, chcąc zwo- 
Jennikom tego sportu dostarczyć widoku niezmier- 
nie inieresujących zawodów, wystawia obecnie 
przepyszny dramat turfowy „Syn Hannibala*, kti- 
rego treść rozgrywa się prawie w całości na je- 
dnym z pierwszych torów wyścigowych. Progra- 
mu dopełnia wesoła 3-aktowa komedya „ Wujaszek 
z Meksyku“. 269 

O) 


Zamilkną wołania: 
PRAGY! CHLEBA! 
URUCHOMIENIA FABRYK! 


-Jeżeli wszyscy podpiszemy 
Pierwszą 
Polska 
bożyczkę 
Fańnsswową. 


—— — 

_ KUPIĘ maszynę do prostowania krzywej nóżki 

dziecka 4-lotniego. Zgłoszenia: ul. Szlak 35, II. pię- 

tro, wprost schodów, 208 
z zm 


272 


PANNA tylko zdolna w ekspedycyi, potrzebna za- 
raz do sklepu masarskiego. Zgłoszenia: Józef Skar- 
lick, ul. Lubicz 26, 270 


—— 0 
ZWIĄZEK GOSPODARCZY kat. właścicieli realn. 
10. Karmelicka 15, uprasza P. T. Członków o przy- 
niesienie legitymacyj cukrowych, na podstawie któ- 
rych otrzymają za styczeń cukier, jednakże za luty 
mają pobrać w sklepach rejonowych. 271 
—-—Q m 
"KSIĄŻKI I KSIĄŻECZKI do nabożeństwa w wici- 
kim. wyborze dla odsprzedawców wysyła irua A. 
Czypka, Nowy Targ. RYJ 
ANY, EDA 


POTRZEBNE są dwie młode i zdrowe woźne. -— 
Zgłoszenia do Urzędu przywozu i wywozu w Kra- 
kowie, Rynek, Krzysztofory, lil. piętro, iniądzy go- 
dzina $—10 'rano. 198 

—— 

AGRONOM, inteligentny, zarządca dóbr, lat 26, 
kawaler, wysoki, brunet, syn większego gospodarza, 
z braku znajomości pragnie tę drogą poślubić nieza- 
leżną pennę iub wdowę do lat 26, z gospodarstwem 
20—50 morgów. Łaskawe nieanonimowe zgłoszenia 
wraz z fotografia przyjmuje Administracya „Gońca 
Krak. pod „Kawaler“. 191 

POZY, ona 

KUPIĘ LUB WYDZIERŻAWIĘ w większem mic- 
ście dobrze wprowadzoną kawiarnię lub restaura- 
cye. Łaskawe zgłoszenia pod „Snop' do Adrnini- 
<tracvi „Gońca Krak.'. 202 

——0 

KUPUJE garderobę męską, używaną. Tylko ko- 
respondentkg napisać do L. Schmaus, Kraków, ul. 
Szeroka 22. 178 


Od powiedzi Redakcyi. 


RÓŻYCZKA LEŚNA, ZAWOJA. „W lesie kwitną 
»dżno kwiatki — Choć nie kąkol, nie bławatki, — 
Ale za to dzikie róże, — Czasem małe, czasem du- 
jaw, Ciekawe odkrycie botaniczne! Więc z pewno- 
iaig w lasach Zawoi niema bławatków? Z tem wszy- 
uikiem poezyę Sz. Pani nie pozostawimy beż odpo- 
wiedzi: „Z cielęciny jest rosołek — W główce Pani 
kwitnie fiolek, — Bardzo dobrze tam się przyjął — 
1 zmienił się w duży fiioł". 

__ 0m 


Namer 34 


Opinia Warszawy mocno wzburzona 
szczegółami prowizorycznej umowy z Czechami. 


Paderewski żąda wyjaśnień od Komiietu Narodowego w Paryżu. 


Warszawa. (PAT) Prezydent ministrów Pade- | czego i byłaby nagrodą za dokonany gwalt. Np. 


rewski po otrzymaniu od pułkownika Wadego, 
komisarza Wielkiej Brytanii w Warszawie, in- 
formacyi o składzie prowizorycznym w sprawie 
śląskiej, zawartym w Paryżu, wystosował na- 
stępującą depeszę do Komitetu narodowego w 
Paryżu: . 

Pułkownik Wade, komisarz Wielkiej Bryta- 
nii dla Polski, zakomunikował mi świeżo de- 
peszę p. Balfoura, zawierającą tekst tymcza- 
sowego układu, zawartego w Paryżu 31 stycz- 
nia b. r. W depeszy tej znajdują się poważne 
braki i miejsca niejasne, które nie pozwalają 
na zdanie sobie sprawy z ogólnego charakteru 
umowy. Wnosząc z niejasnych danych tekstu, 
jaki posiadamy, a który jest najwidoczniej nie- 
dokładny, fumiowa ta uświęciłaby czasowe za» 
garnięcie przez Czechów także Zagłębia górni- 


nie ustalono żadnej linii demarkacyjnej. Od- 
nośnie zaś do kolei, jest tylko wzinianka, że 
Czechy okupować mają kolej z Bogumina de 
Cieszyna. Ze względu na konieczność wydania 
wojsku odnośnych rozkazów, jak również po: 
trzebując ścisłych danych w celu uspokojenia 
mocno wzburzonej opinii publicznej, proszę za- 
żądać odpowiednich wyjaśnień i zakomuniko- 
wać mi je możliwie szybko. 
Minister spraw zagr. I. Paderewski. 


Komisya ententy w sprawie Sląska. 


Paryż (P. A. T.. W przyszły poniedziałek zamia- 
nują aljanci komisyę, złożoną z 5 delegatów, której 
zadaniem będzie nadzór nad wykonaniem prowize- 
rycznego układu polsko-czeskiego na miejscu, 


== s==— ZO EZ 
a IOSA eee 


Prez, min, Paderewski o ogóinej sytuacyi Polski 


Olbrzymie zadanie rządu. — Dostawa żywnsści z Ameryki. — Imponujący 
przebieg wyborów. — Tymczasowy układ poisko-czeski. -- Wszędzie 
przeszkody zostaną usunięte. 


Warszawa. (PAT) W środę przyjął prez. mi- 
nistrów Paderewski przedstawicieli prasy, do 
których wygłosił przemówienie, podnosząc na 
wstępie znaczenie prasy w życiu narodów cy- 
wilizowanych. 

Wiecie Panowie —- mówił dalej premier -— 
w jakich trudnych warunkach włożono na mo» 
je barki straszne brzemię władzy, o którą się 
nie ubiegałem, której nigdy nie pragnąłem. — 
W kilku zaledwie dniach musiałem stworzyć 
rząd, którego zadanie jest olbrzymie, a który 
musiał utrzymać nie tylku porządek w kraju, 
ale także starać się o żywność dla cierpiącej 
głód ludności, starać się przez pożyczkę o za- 
pełnienie kas skarbowych, o ściąganie podat- 
ków i przeprowadzenie wyborów do Sejmu. To 
wszystko w trzech tygodniach. Pozatem musi- 
my walczyć na wszystkie strony w obronie za- 
grożonych granic ojczyzny. 


PORZĄDEK I ŁAD W KRAJU DZIĘKI BOGU 
SIE UTRZYMUJE. 


Jest nawet lepszy, niż wówczas, gdy rząd 
działalność swą rozpoczął. Jest to najlepszym 
świadectwem nie dla rządu, lecz dła zdrowia 
naszego narodu. Możemy to sobie z dumą po- 
wiedzieć. Żywność zaczyna nadchodzić. Są już 
trzy wielkie okręły w Gdańsku, które się wy- 
ładowuje, nie licząc czwartego, który najpierw 
nadpłynął, Ten czwarty okręt, to dar naszych 
braci z za Oceanu, którzy nam przesłali środ- 
ków żywności za 10 milionów marek.— Premier 
ministrów wspomniał przy tej sposobności 
z wielkim uznaniem o działalności Wydziału 
narodowego wychodźtwa polskiego w amery- 
kańskiem Chicago. 

Wkrótce amer. Komisya żywnościowa po o0- 
statecznem ułożeniu się z Niemcami, rozpocz. 
mie regularną dostawę żywności, której 


WIELKIE ZAPASY ŻYWNOŚCI NADGHODZĄ 
Z AMERYKI 


W ten sposób obniży się ceny. usunie wyzysk ! 


ubogiej ludności, uprawiany przez spekulantów. 
Następnie wspomniał prezydent, że 


POŻYCZKA WEWNĘTRZNA IDZIE JEDNAK 
NIE TAK POMYŚLNIE, 


jakby się należało spodziewać, a ta głównie 
dłatego, Że ci, którzy najwięcej zarobili, trzy- 
mają się na uboczu. Obecnie podatki ściąga się 
doskonale, napływają szybko i bez trudności. 


Z WYBORÓW MOŻEMY BYĆ DUMNI 


Zaimponowały one wszystkim cudzoziemcom, 
którzy chwilowo znajdują się w Warszawie. 
Spotykam się ciągle z ich zachwytem. Widzid- 
łem wybory w Anglii, Francyi, we Włoszech, 
kilkakrotnie w Ameryce i muszę wyrazić, ¿=s 
tego, co widziałem w Warszawie, nie widziałe.a 
nigdzie. Te było zdumiewająca. 

Mam nadzieję, że w czasie Sejmu panować 
będzie ten sam porządek i że spoxój mie będzie 
zamąconym. pr 

Dzięki pracy i nieustającej gorliwości moich 
towarzyszy pp. ministrów 


SYTUACYA WEWNĄTRZ KRAJU JEST GO- 
RAZ LEPSZĄ. 

Niestety nie mogę tego powiedzieć o sytuaczi 
zewnętrznej. Jedną z najprzykrzejszych stro 
naszego położenia jest to, ze 
JESTESMY ODCIECI GD GAŁEGO ŚWIATA 
i że nie możemy się z nikim porozumieć nawet 
z naszymi przedstawicielarm, w Paryżu oraz w 
krajach neutralnych. Ustatni napad na Ślążji: 
pozbawił nas kontaktu z casym cywilizowny:wn 


„swiatem. Z tego powodu nawet i pomoc nie 


tylko materyalna, ale i moralna, na którą ma= 
my wszelkie prawo liczyć ze strony aliantów, 
jeszcze nie przychodzi, 

Obrona Lwowa pochłonęła wielkie ofiary na: 
szej krwi i naszego miesa. 

W ostatnich dmat, jak otrzymałem 
wiadomość, chwilowo zawarlo na Śląsku 
rozejm, 

NIE UKŁAD OSTATZCZNY, LECZ ROZEJM 
CH wiLuWx 

między przeństawicicianii czeskimi a Ka: 
mitetem Narod. w Paryżu, ktory jest przed” 
stawicielem naszego rzęći wokec panstw 
sprzymierzonych. kiau len mie jest osta- 
tecznym, ba ostałecznyia wyrokiem będzie 
dopiero orzeczenie speuyalnej Kkomisyi zjeć- 
dżającej z Paryza, Loacdynu i Rzymu dla 
zbadania calej sprawy i ustalenia granic, 
Z tekstu telegramu, zapouiocą którego ca: 
wiadomione zostały 0 zawarciu układu, 
mogą przekonać się Pau. wie, że jakkolwiek 
są tam rzeczy dla nas niemiłe, są jednakże 
także powne rzeczy korzystne, wiecie Pi. 
nowie, że polityka niu jest systemoto, lodz 
interesem i kompromissen.. 

Nie wszystko można otrzymać, czego się che. 
Potrzeba umieć w każdej s;tuacyi wyciągniś 
jak największe korzyści. 

ROZUMIE DOSKONALE BÓL I GORYCZ, 
które budzić możę obcenc peieżenie, ale po- 
trzeba nam wiary i serdecznej ulnosci do aliou- 
tów. Bawiący tutaj członkowie misyi i rządów 
ententy, robią wedle swego przekonania wszysi 
ko, co mogą, aby pomoc aliantów nadeszła. 
W odpowiedniej chwili nie bądźcie niecierzyi- 
wi, bo od kogóż możerny się spodziewać poma- 
cy, jeżeli nie od aliantów. 

ŻE MY SOBIE SAMI POMOŻEMY, TO TELKO 
PIEKNY ERAZEŁL. 

Sami sobie w tej chwili jeszcze nie wystar. 
czymy, a od kogóź mamy co dostać: ed rozbi= 
tych Niemiec, od zniszczonej Rosyi, od nieist- 
niejącej Austryi? Ententa zwyciężyła — tylko 
od niej możemy się spodziewać pomocy. Mamy 
wszelkie powody się jej spodziewać. Są ludzie; 
a i ja do nich należę, którzy są pewni, że ta po- 
moc przyjdzie i że przeszkedy, kióre stoją chwi- 
lewo na drodze, będą usunięte. 


Kończąc swoje przemówienie, wyraził pre- 


„zydent wszystkim obecnym swe riajgorętsze pó" 


dziękowanie ża okazane względy, łącząc gorą- 
cą prośbę, aby prasa okazywała usiłowaniom 
i zamiarom rządu życzliwość i poparcie. 


42 m kul ah hd t rm ba (a mó H 
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Numer 34 


ES. W ali pot Yie Iig 


aw BrCceOSZCZ, Ma 
izy Go niewoli 45 Polaków, 39 z mich po bi- 
zwiynay Łese, usiawiaoma W SzGiząn Í za. 
Czyia Strseizć z Exrasinów maszymowych. Na 
i ivca przy życia, rzucili się 
jąc ich i rabujas, a ion im 
BG LO BA REZ AKA ERA 100. ADI E 


m FAB aig ów Wilson: 


Pii 


dać $ji 


GONIEC KRAKOWSEI 


tstwa Prusaków w Poznańskie. 


szeregu "R za isins siada z karabinu maszynowego, 


em żony okolicznych kolonistów niemieckich 
edsn z ranionych, ktory ocalał dzięki pomocy 
kilka uczciws zych kolonistek, przywieziony zo- 
stał do Bydgoszczy, gdzie wobec spowiednika 


| 

È 

| złożył pod przysięgą zeznania o zbrodniach, do- 
i kozanych przez Niemców pod Wielką Wsią. 


j po społeczny i „anim normy pracy. 


Praga (P. / . Prezydent Win zwołał w 
ww Sm! ich kulegów Ligi narożów na 
posiedze: ve, na kiorem p. Bourgeois złożył Wil- 
Sonov.i teksi życzeń i żądań w sprawie Ligi na- 
Todów iraetziem zeprezeniantów wielkich zrze- 
Bzeń nii: na le dwcz enia sa: 1) aby w umowie 
pskc'zwcj nie figurował żańme zarządzenia, 


przeciwne zasaaom Ro dym w 14 punk- 
łacu prezydenta. Pzzediożenie te zajmuje się ta- 
kia pokojem syrziecznym i stworzeniem powsze- 
Chaych morm pracy ludzkiej przez ankiety, Mu- 
2) garanie 


A BRE - arodowe i statystykę; 


49291 IRITE TIS T s aa a GRAJ PKC 
Wir gmim warrii 
aa ETE ntl HATE AO R 
DZE Wo ista 


Warszawa, OUD Komunikat sztabu posie. | 
negy wyjsk polskich z 0 b. rui teojyń, Chetm= 
Bzezyzma. Grupa gen. Rydz Smigiego. Dnia 4 Di- 
tego o godz. 4 popołudniu masze oddziały wiro- 
czyjy do Żiowia. per milicyj uxrainskiej i 
kand Petizry po krotkiej walce zestal złamany. 
Suauty nasze nieznaczne. 


Salicya wschodnia. Grupa gen. Romera: Atak 
na Leiz został odparty z wielkiemi stratami dla 
Nniejrzyjacieła. Przed odcinkiem jednego z na- 
szych batalionów maliczomo 57 trutów. W bra- 
wurowym kuntrataku, w którym odznaczył się 
3 pułk piecłoty brygadyera Burbeckiego, wzię- 
to do niewoli 1 olicera, 75 szeregowców, zdo- 
bzw 4 karabiny maszynowe. 


Sejm zwołany na 9 b. m. 


Wrazszawa. (PAT) „Monitor Polski“ ogłasza 
Usxret o zwołaniu Sejmu ustawodawczego da 
je-sę + raiasta Warszawy mą dzień 9 b. m. 


atr TE j 

komitet Kar. przedotawideiem polskiego rządi. 

ESL fa (PAT; Polska Agencya Centralna 
donosi z Lozanny: W telegramie z 21 stycznia 
b. r. oznajisia polski Komitet w Paryżu swoje 
przystąpienie do rządn Warszawskiego. Pan 
Ignacy Paderewski, prezydent ministrow i mi- 
nister spraw zagr. uznał w teiegrainie iego sa- 
mego dnia polski Komitet narodowy przedsta- 

wicielem sprawy polskiej wobec mocarstw en- 
Ro i rady związkowej szwajcarskiej, 


(0, POLNA DNZEKOJA CZYM misi do Palki. 


U. M (PAT) Ostatecznie postanowiono, że 
gen. Botha będzie przewodniczącym dalegacyi 
po: do Polski przez A Pa pokojową. 


miatwy pre DAP TY WY WA) 


Wśri réd homunkylusów 


Romans fantastyczno-społeczny. 


IL KAMPANIA PRASY, 


REWOLUCYA, 


Gdy prefesor zbudził się dnia następnego, tak był 
Oszvlotulouy wydarzeniami, że musiał sobie dopiero 
Przy potninać, w Jaki sposób dostał się do domu ze 
zyrojsadzenia. Policyanci, wyniosłszy go że sali, 
Wsadziii go do dorożki, obok siauł wyższy urzędnik 
Iolicyjny, a ma koźle jeden policynnt, zaś dwoch 
Konnych policyantow eskortowało durożkę do do- 
mu, Urzędnik policyjny zeraz po umieszczeniu się 
W dorożce, zamknął okna, gdyż kilku podnieconych 
Mężczyzn zaczęło pluć do dorożki. 

Wszystkie ta szczegoły wywołały w głewie uczo- 
nego uowy chaos. Zadzwonił, Wnet zjawił się słu- 
Żący, mężczyzna lat okolo 40, gładko wygulony, o 
niebieskich oczach. 

s- Cu pan profesor mozkąże? 
Sig lekko. 

— Dzienniki. 

== A inożeby pan profesor zechciał przedtem zjeść 
Śmiadanie” — zauważył służący. 

— Nie, Filipie. A] dlaczego tak radzisz? 

— Bo wątpię, czy po pręaczytaniu gaze: bodzie 
Pan profesor miai jeszcze apetyt, 

.— No, to przynieś Śniadanie, 
Służący ruszył ku drzwiom, 
©— Uardzo wyjnyślajg” 


— zapytaj, kłaniając 


| sięńzynarodowej konierencyi pracowników i 
pracodawców, schodzących się peryodyczaie; 3) 
| w sprawie międzynarodowej komisyi informa 
cyjnej. ` 
| Inne życzenia, tyczące się zasadnie ńwojsko- 
i wych, nie mogły byc przyjęte, gdyż delegaci a- 
merykałiscy nie dostali upoważnienia do trak- 
| towania tych spraw. Przewidują one cgranicze- 
| nio urkrojenia, zmniejszenie stanu czynnogo 
wojska, zakaz sprzedaży paástwom obcym brg- 
ni i amunicyi przez zrzeszenie narodów i wyza- 
hiania a Lekka prozę A żaka 


ni n: skiego do Kowla. 


Grupa gen. Rozwadowskiąge. Waika artyle- 
ryi | mniejsze utarczki, 
Śląsk Closzyński: Zar/ieszenie broni. 
Nzef szłabdu yenerrinegyo SŁKPTYCKI. 
Biuletyn powyższy podpisany jest prze? gen. 
Szeptyckiego; co świadczy, że szef sztabu gen. 
naalat pełni swe czynności. 


Ę . 
Rawicz zajęty! 
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego"). 
| Katowice. Gazety tutejsze donoszą: 


Polacy zajęli Rawicz. Z powodu przeważają- 
cej siły Polaków, wojska niemieckie, które w cełu 
wywiadowczym posunęły się naprzód, musiały się 
coinąć. 

EMS 


| Dziesięć tysięcy marek za głowę Radka! 
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego"). 


Berlin. Liga zwalczania bolszewików wyzna- 
cz,ła premię 10.000 marek dla tego, kto poda 
miejsbe pobytu Radka Sobelsona, albo szcze- 

|góły ułatwiające jego ujęcie. 


Stóroriiki 28 pyłęzzniem (al (yi do Rosji, 


Praga. (PAT) Pod nagłówkisiu z Rosyi: piszą 
„Narodni Listy“ w korespondencyi ze Lwowa: 
Dzisiejszy numer „Prikarpackiej Rusi" przyno- 
si na pierwszej stronie oświadczenie, w które 
ruski Komitet Wykonawczy reklamuja prawo 
Czerwonej Rusi jako rdzianio rosyjskiej ziemi 
do samockreślenia i do przyłączenia się do od- 
rodzonej zjednoczonej ojczyzny ncyjskiej, jako 

| do ziemii macierzysiaj. 


— ima 


w 


— Jeszcze jak| „Robotnika* mojem zdaniem, mo- 

F< pociąg znąć do odcęwiedzialneści za obrazę 
honoru, a zresztą i wszystkie inne, z wyjątkiem RO- 
że tylko „Kuryera Porannego", 

— Co? Tam napisali dobrze? 
Nie. Tam wcale nie nie napisali. 
Filip, proszę przynieść herbatę, 
Bardzo dobrze. 
Filip szybko podał śniadanie, a gdy profesor za- 
brał się do jedzenia, zauważył: 
— Mamy przed domem wartę honorową, 
— Jakto? 

— AŻ sześciu policyantów! Dwaj stoją w braraie, 
a czterej chodzą po ulicy. 

—- Czy to ze względu na mnie? 

-- A pewnie, bo gdyby o mnie chodziło, to przy- 
słaliby jednego policyanta i ten zabrałby mnie ze 
soba. 

— Podaj szlafrok. 

Ubierająe się, zauważył profesor: 


— Trzeba zobaczyś, co się tam dzieje — i ruszył 
ku oknu. 
— Zaraz, zaraz — zawołał Filip, zastępując ucza- 


nemu drogę. -— Przed pół godziny wyglądałem przez 
okno i dostałem w głowę zgniłem iabłkiem, Popa- 
trzę ja najpierw, jak tam wygląda. 

Otworzył okno, wychylił ostrożnie głewę i zaczął 
się rozględac. Fo chwili oświadczył: 

— Wszystko w porządku. Połicya zamknęła ulice, 
tłum rozpędzono, Fan profesor może Spokojnie spuj- 
rzec. 

Profesor wychylił się przez okno. Policyanci, peł- 


Str. 7 


Bombaroawanie Petersburga, 


Sztokholm, 6 lutego. tVśród wojsk petersbure 
skich wybuch bunt. W mieście ssychać strzały, 
karahinów maszynowych. Artylorya kronsziadze 
ka bombarduje Petersburg. Ulica Petersburga 
pokryte są trupami poległych. Lenin jest go- 
tów w zamian za amnestyę swoich towarzyszy 
kapitulować przed ententą, 


DEREK IWD Zaw ER JARRE TE 
U nas inaczej, 


Jak donoszą dzienniki poznańskie, zauważyć wię 
daje w okolicach Poznania pod względem żywno- 
ściowym Stopniowe polepszenie. 

W miejscowościach przez wojska polskie zajętych, 
« powodu zakazu wywozu żywności, ceny artykułów, 
spożywczych spadiy nadzwyczajnie, W Krotoszynie 
naprzykład płacono za funt tucznych gęst 4 marki, 
mendel jaj kosztuje tam już tylko 3 marki, za funt 
masła płaci sią 250 mk. do 8 maker, 

W samym Poznaniu ceny tą, dzięki paskarstwu, 
nieco wyższe, miarodajne czynniki występują jednak 
przeciw lichwie z bezwzględną surowością. 

A u nas? Czy w krakowie, czy też na prowincył, 
mimo zakazów wywozu, mimo rozmaitych kornisył 
I kontroli, ceny za drób i nabiał irzymają się wriąż 
na tym samym poziomie, co ubiegłej zimy, a mote 
i wyższym. Obecnie, gdy ceny innych amykułów 
spadają z dnia na dzień, a których drożyznę tłumn- 
czył wiejscy producenci nadmiernie wysoką ceng 
nabiału i drobiu, powinny ceny wiejskich produk- 
tów spaść do odpowiedniego maksimum, którego 


.unormowaniem zająć się powinny kontrolne organa 


w interesie miasta, wyzyskiwanego wprost w nicu- 
p kk ARE Ez wiejskich paskarzy. i 


DZIELNY, MLODY PRZEMYSŁOWIEC, kawaler, 
właściciel większej, a współwłaściciel dwóch dobrze 
prosperujących fabryk w Kongresówce, ożeni się 
z panną lub młodą wdową. Posag wymagany okolo 
pół miliona marek, celem spłacenia spplnika, Po- 
sag wniesiony będzie wyłączną własnością żony, 
która będzie spólniczką przedsiębiorstwa. Rzecz tra- 
ktuje się poważnie; na anonimy nie odpowiada się. 
za dyskrecyę ręczy się. Ewentualne pośrednictwa 
nie wyłączone. NE? z ewent. dołączeniam 
fotografii pod „Przemysł“, za okazaniem kwitu in- 
seratowego, do Biura dzienników i ogłoszeń Marya- 
na Hupczyca, Kraków, ul. Jagiellońska 7, gdzie mo- 
żma otrzymać bliższe informacye, 94 

_ === m 
KRYSTYNA” ul. Tarłowska 5, parter. -- Okazyje 
nie jedwabło różmokclocowe ua suknie i bmnzkiy Dad 
godz. 9—12. 72 
——0—— 
POLSKA LOTERYA KLASOWA N. L W, w War 
szawie. Losy (ósemki) po K. 21 — są do nabycia w 
Generalnej Reprezentacyi Pelskiej Loteryi klasowej, 
Kraków, ul. Karmelicka 10 207 
mok J na 


POSZUKUJE SIĘ LOKALU, złóżonego z 8-miu 


pokoj wzwyż, dla pomieszczenią Urzędu. GE: A 


KURSA PRAWNICZE 


Rynak OC? dg 22, 


w Administracyj „by Krak.“ i „Wirut”, 


„ii“ niis” 


Szybkie przygotowanie przea fachowe siły a) do © 
i rygorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiegn i lwow- 
skiego b) egzaminów adwokackich, egdziowskich i notaryalnych. 


dia wajnkowych i urzędników zastępuje w su 
ża ności przygotowanie Tndy WAGON "EE R 
p'zemny Opuszczunia miejsca pobytu 
Lekcye zbiorowa I Indyuidnalna, 
Wypożyczanie ch:yptów, słrutów ł nataw, 
informacyo i prospekia na żądania. 
Przygotowanie odpoawiedusa do amian poliiycznych. 
Dla Królewiaków zapaznanie drogą pisemną z ustawodaw 
stwom I admim'atracyą, 


RRS EŃ DA OO TEZY 2 YONNE OO EEEE AE 


niący służbę przed domem, powitali go saiutowa- 
niem. 

— Straszna rzecz — rzekł profesor, zamykając ©- 
kno — w dzisiejszych czasach trzeba naukę bronie 
policyą przed ludem! 

— Bo przedtem było inaczej — proszę vana profe- 
sora. Przedtem trzeba było lud bronie nolicyą przed 
nauką. 

— Proszę się uciszyć! 

— Bardzo dobrze. 

— Dzienniki? 

— Czy wszystkie? Kazalem w sklepiku zebrac dla 
pana profesora po jednym egzemplarzu każdega 
pisma. 

— Dobrze. Daj wszystkie. Niech sobie wymyślają, 
ile im się pedcba! 

FiXp przyniósł stos gazet, profesor zaczął je szere- 
gowac, odrzucając drobniejsze, brukowe. co ta% zdzi- 
wiio Filipa, że aż zapytał, czemu profeser nie chce 
ich czytac. 

— Nie jestem eiekawy wiedziec, co o mojej ideń 
myślą dorożkarze, stróżki i zamiatacze ule. 

-- Miody jednax te pisma mają znakomite arty- 
kuły, bardzo ostre, alo popularne — zauważył Filip. 

— Proszę zobie pójśc! 

-— Bardzo dobrze — oświadczył ilip i wyszedł 
Gdy profesor mówil per „proszę“, nie ryto żartów. 
Zwykle woiał Filipa po imieniu, a w przystępie do 
brego Llumoru raówił mu: ty! 


'Ciąg dalszy nastąpi!, 


Rp — I 


Str. 8. GONIEC KRAKOWSKI 8 UN 


Najwizkszy skład aparatow i przyborów kościelnych Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan- 


zy ge rm ; ą | dary, bałdachiny, kielichy, puszki, monstrancye, ada- 
KONS k AN Y e 4h a)  maszki, aksamity, galony, frendzle etc. 15 


K pag Po Pee Fi UE LE iw wieka A M: 


| Koronki do bielizny kościelnej w ier es 
n n 


Í 


mem Mam zaszczyt © jerez U FAMA: = WICKI Staraniem mojem będzie uczynić zadość wszelkim wymaganiom tak  :: Z poważaniem 
zawiadomić, iż objąiem bandel de- co do jakości podawanych napoi i potraw, jak i starannej obsługi FRANCISZER WAJIR 
likatesów, towarów kolonialnych P. T. Gości. — BUFET zaopatrzony w ciepła i zimne przekuski BYŁY BŁYGOLETNI WSPÓŁPRACOWAIE 


restarrzcyn w Rynku głów rym 


Swój do "uf ty AT Polecamy: ===, Oddział aprowizacyjny Galicyjskiego Miej- | 

emeni, waro i gips skiego Wojennego Zakładu Kredytowego w 
Ae NOWOŚCI «s, A i Krakowie, Rynek 34, Pałac Spiski, ma do od- 
LN JOTE ogóle e oraz «szelkie inne ar-|sprzedaży w dobrym Stanie : 259 | 
ny, wyłącznie z na|  tykuły budowlane 2600 worków zbożowych, 


| 
Z] PREM 64| 13.660 poszew 60/70 cm z płótna kalikot, | 
TURAS: pak. | gl: J p e H Å 150 sztuk prześcieradeł grubych, | 


doborowej jakości. PIWO pilzneńskie. KONIŚ” feoneusii jtd,  giFEMOSV A. HEWER s: 


ceny przyrząd dl 2 płachiy nieprzemakalne wozowe, 
kazdego do zeszy: | TOWarzystwo Pizemy-! 170 poduszek gumowycn dużych do nady- 


sanu skór uazów, |  słowo-Handłowe « | mania, 


ebuwia, płólna 


BBY s 
o yy y $/ 
Szy ej IKA 


placht wozowych, | Spółka z ogr. porękaj 500 metrów płótna kalikot (szare, niebli- TRN WŁ 


worków itp. Nie» |sz SZCZAKOWA  ::|Chowane), 
zbędne dla wszyst- | mmm | HOO kg jarzyn, jarzyny suszonej Keen 
kich, Pełna gwaran- CE 
cya. Polski sposób użycia? 
Cena 1 sztusi z rozmaitemi 
igłami, zwojem nici K 5—,, 
5 sztuk K 2250. I 
Fabr. Dom Handlowy | (æ kauczukowych © 
| 


t, , folwarkó | 
WODOCIĄGI yu iadan prywatne Ki ka Lole DENA Makia WA 
| oi wszeluisze ródza,u, STUDNIE wiercone 


i kopane, costarcza, buduje i raperuje na inwalidów wojennych 
| INŻ. JOZEF SCHROLL (Odtial Wnisterstwa spraw wojskowych w Warszawie. 


FILIA: KRAKÓW, UL. PAWIA L. 8. 127 Glówne wygrane: 


Zbadanie inie sytuacy! pa na miejscu i kosztorysy darmo. | darmo. 
| około 


TU KE Dr. Juliusz Przeworski, lekarz K 600.006 


| 

powrócił i ordynuje w Oświęcimiu. | 
RJ. osbaao- | Zakład lekarsko- ko-dentystyczny | n iea A 
1 


A szyldy amail. Y 


M. PierożeX i Ska, 


Kraków, ul. Karmelicka 9. 

+28 Odzie? 24, 

Prawdziwe tylko z wybitą | 
X DA NA MA | firmą aa rączce. | 


Kupujęi sprzedaję 


złoto, srebro, brylanty, 
perty i wszelką biżuteryę | 
nową i antyczną, Zegary; 
eb: pd oraz sztuczne zę” 

by, płacę najwyższe ceny. 


JÓZEF CYANKIEWiCZ 
td mgarmistrzowski | jamiłorski 129 


kursu otrzymałą ówiadectwa maj- 


Wiadomości |- depisy  Brayjmije Polski handel zagraniczny. 


i Kuray roapocayaaja atona [246 Otwarty w Oświęcimiu, Rynek. 
K 100.006 


Biuro Odbuiowy, Warszawa, ulica ni a 
v iga pomocy przemysłowej otrzymała polecenia Mini- i t.d. 
Kraków, Stawkowska 24 | E MOET a sterstwa Lora. k handiu co do zestawienia wykazu łącznie 
y firm galicyjskich polskich, które przed wojną prowadziły 
Starszy praktykant Egranicowany 0 ty masynista | ha ndel z puństwami Baikańskiemi, Szwecyą, Holandyą 16.000 wygranych w kwocie okołe koron 
technicz.- dentystyczny | obznajomiony z maszynami |; Szwajcaryą. A 
a duszoczną praktyką posaukuja ceglarskiemi, poszukuje po- Uprasza się firmy zamierzające podjąć taraz taki handel epa [d 
posady celem ukończenia praktyki, | POSady w cegieini, najchęłniej | o wskazanie, czy to ma być wwóz do Polski czy eksport, AFE i 
najchętniej w OE Łuskawe | W ga daist diś oraz jakie towary wchodzą w grę. 235 
aglonaenia 4 Przyjmuje | mość w admini»tr, „Gońca”| Odpowiedź należy niezwłocznie we własnyta interesie 
Oko ET DCI a a „pPadgiydy J. 30 ___ #0 |daé Lidze Pomocy przemysłowej w Krakowie, Grodzka 13. £o drugi ios WYSTYWA. 


Giągmienie w Warszawie: 
ill-ciej klasy 24. i 26. lutego 1919 roku. 
Cena losów: za każdą poszczególną klasę: ósemką 
K7—, ćwiartka K 14'—, połowka Koron 28 — 


MAJSTAOW _STRYCHARSKICH 


: Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie re To propan celi Base, 


Żgłeszenia pisemne lub oswhiałe, 


ii O 00 00000022020160000000400000042000000000 


oszukuje dla swego Działu ubezpieczeń na życie energicznych zawo- 4 | poparta śoladectwai, „przyjmuje | op} Koro L SoS Prenado c eT n 
Ach i przygodnych AE a OTYM w ad 67 A kde Pa | 4 = ge we Śr. "ir 
ch ubezpieczeń na życie arunki wynagrodzenia bardzo korzystne. OE RE "TECT EP p - 
Zgłoszenia ledfind poparte świadectwami służbowemi lub ich odpisami, Sznurowadła aj = toe: Nowik RE poi: 
z podaniem krótkiego opisu dotychczasowego zajęcia oraz poważnych Gięte + ppllepaasch radca, ałuzio i m*EBvpołda: Kran za ARE = i pae e 
referencyi — wnosić należy do Dyrekcyi Towarzystwa w Kiakowie, uke saa a Mekazy cio Y akowie, 
ul. Basztowego 9. 242 $ | faeet A „ ółeli_ ralni- Podania o kolektury wnosić należy do 

o ETRA ZE 15. lutego 1919. 
=  riibiittiitirŁEEPE+= | |. Trześniak, Skawso, p Mucha Mucharz. 


Generalna Reprezentacya Poiskiej Loteryi Rlasowej n. i. w. 


Kraków, Xarme:icka 10. 
SAER t a E E E e S 


Dziś tak drog.e, konserwuje się, 
używając najlepszej 


zom PASTY 2o 


do bucików, a nie bezwartościowych prze- 
tworów, niszcząc skórę. 1 słoik najlepszej 
pasty 3 K. Dia kupców, konsumów opust. 


FR. LENERT .. 


j Kraków. ul. Sławkowska 6. 
PEPP PP 


Wojskowe regulaminy i imsirukcye, 


różne orzełki do czapek, epolety, portepeć, guziki, oraz 
inne przybory wojskowe poleca 201 


Centralne Biwo Wydawnictw w Krakowie, ul. Golenia I. 20 


parter, Wejście przez pouwórze). 


OGŁOSZENIE. 


Z dniem 1 marca otwiera Dyrekcya szkoły słolarskiej 
w Kaluaryt 12tygodniowy kuis przygotowawczy 
do egzaminów Mo jsiłerznich Cia zrfolarZy. 

Po ukończeniu Kursu przeprowauzone będą egzamina 
masleirskie, a Irekwentanci w miare uzdolnienia otrzy- 
majn C+ plamy pajak JEłkie, 


ERXNNKKKNKKAKAKAN ZK MKKKKMAICCICNA la ogis S W Dae wy s 


—— paki 


WIĘK RO K HKO EIĘ 
Polska Krajowa Klasowa 


MMK KIER , 
Polska Krajowa Klasowa 


5-ta Bora klasowa Rady głównej sniekdneże| na |. półrocze 1919 r. 


50.000 losów — 25.000 wygranych i 51 premij. 
Suma wygranych: 8 milionów 211 tysiecy marek polskich. 


Wielka wygrana: 750 tysiecy marek polskich. 


Na każ dej ćwiartce pieczęć z Orłem polskim i napisa: Rada główna opiekuńcza w Warszawie, 
Kraków, ulica św. Anny L. 9. 


Cena ćwiartki losu w każdej klasie 20 koron. 
Giągnienie I. klasy dnia 13 i 14 lutego 1919 r 78 
Kredytowa 4. 
Generaine zastępstwo na Galicyę i Śląsk: 
udziela koiektur, 

Zgioszenia dla niego przyjmuje kancelarya adw. Dra Wilkoszewskiego, 
aint min. A. Barański, Mały Rynek. Bracia Safier, plae Dominikański. 

LAY Sprzedają W krakowie: Grand Hotel, cukiernia, Kasa teatru mieskiego. Kawiarnia 
Bizanca. J. Rudnicki, Linia A-B. Hotel Saski, restauracya. J. Tomaszewski. dworzec osobowy, 


far r stero >| 


WW MK MSC NAHK XKKNENXKNNJ 


kt 


g 


-;j 


Żartea: W zastępstwie Smółki Wrdawniczci „Łdlior” Je TZY Rerarski, — Boednkiar odpowu Jan Stonniewicz. — Druk, Ludowa w Krakowia, 


